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KURIER WILEŃSKI
W

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY;

O wyroku w sprawie kłojpećlzkie). —  Huxl«_y i Goetel. — Eden i Si­
mon. —  Pseudohistorja o Marszałku. — 25-lecie „Przewodnika Giz- 

» berta'*. —  Uproszczeń.e w  poborze podatków na w i . —  Kurjer radjowy

Wizyta min. Edena w Warszawie
p r o g r a m  p o b y t u .

W ARSZAW A, |Pat). Minister Eden 
przyjeżdża do Warszawy w raz z trzema 
towarzyszącemu u  osobami dzisiaj wie 
ozorem. W  dniu 2 b m. Eden odwiedzi 
P rem jera i ministra spraw zagr. Przed 
południem odbędzie się konferencja ,ua 
"tępnie audjeneja u prezydenta Rzeczy 
pospał te j i śniadanie na Zamku. Po po­
łudniu dalszy ciąg konferencji. W ieczo­
rem obiad u ministra spraw zagr. Mini­
ster Eden przyjęty będzie przez Marszal­
ka Piłsudskiego. W  dniu 3 bm. przedpo­
łudni : przeznaczone jest na konferencje, 
Śniadanie w- ambasadzie angielskiej. 
W ieczorem  w-y jazd z Warszawy,

PRZYJAZD.
W\R£>ZA\ A, (Pat). Dziś o  godz. 21 

Pociągiem pośpiesznym z Moskwy przy­
był do Warszawy lord pieczęci -prywat 
oej W  Brytanji minister Anthony Eden

Na dworcu wschodnim powitali goś­
cia minister spraw zagranicznych Beck. 
amnasaoor polski w Londynie Raczyń­
ski, członkowie ambasady angielskiej z

charge <l‘affaires Avctmgem. attache 
wojskowym ppik. Connel Rowan i se­
kretarzem .ambasady Shoficldeni, wyżsi 
urzędnicy MSZ, woj. Jaroszewicz, oraz 
liczni przedstawiciele prasy zagranicz­
nej i Krajowej.

Po krotikiem cercie w salonie recep 
cyjnym dwrnrca minister Eden odjechał 
do hotelu Europejskiego. Ministrowi E- 
denowi towarzyszą w podróży radca 
Strang, wicehrabia Robei t Arthur i se­
kretarz prywatny Roberl Hankey.

Oemarciie sygnatariuszy staiutu kłajpedzkiegn
w Kownie

LONDYN, (Pat). Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby gmin, odpowiadając na 
pytanie jednego z posłów, jakiego rodza­
ju była interwencja W. Brytanji w spra 
wie Kłajpedy, dokonana wspólnie z inne- 
mi mocarstwami, sygnatariuszami sta 
lutu kłajped 'kiego, minister Simon od 
powiedział, że przedstawiciele W . Bryla 
nji, Francji i Wioch pOezyn/Ii u rządu 
litewskiego deniarelie, oświadczając, że 
sytuacja obecnie na terytorium Kłajpe­
dy, gdzie dyrektorjut nic cieszy się za­
ufaniem sejmiku, jest niezgodna z zasa­
dami antonomji, zagwarantowanej ob­

szarowi kłajpedzkiemu przez statut i że 
jest obowiązkiem rządu litewskiego za­
kończyć niezwłoczme tego rodz iju sy­
tuację.

Dokoła podróży La vala do Moskwy

Bezpodsia*niL psgtoskl 
“  p ^ a s y  z a g r a n i c z n e j

WARSZAM i (Pat). Nicktóró dzieu 
niki zagraniczne podały wiadomość, ja 
k «by polskj minister spraw zagramcz 
nycn Beck miał oświatlczyć imbasado- 
rowi Francji w Warszawie, i»y minister 
Laval w  związku ze swą podróżą do- Mo 
skwy nie czekał na zaproszenie rządu poi 
skiego.

Należy stwierdzić, że v iatiomosć ta 
jest eałkiem bezpodstawna Tego ro­
dzaju oświadczenie nie jest do- pomyśle­
nia w  świetle stosunków polsko - fra r 
cuskich.

Demonstracje studenckie w Kownie
przeciwko oDrrftcom oskarżonych kłajpeozlan

K R Ó LEW IEC . (Pa l.) Prasa litewska donosi pracować w- m »rach  uniwersytetu.
Ik  w  u n tw rn jfe d f kow ieńsk im  od b y ł się w iotk i Prot. Stnnkiewici ma w  najbliższym t łŁ S ił1
wiec studeiifów p rzec iw k o  p ro fe so row i Ś lau k ii- w y jechać tagi łuicę.
wieżowi zimnemu z proee.su klajpi-dzkii-go, w  Równocześnie korporacja bńideito, ’ ihew -
którym bronił on oskarżonych hllleruwców. skich uchwaliła skrtSlić ze iw tj listy dru-,.

Sfudenci zawiadomili st-naf uniwersytetu Iż obrońcę w  procesie kt«jpcdzkim adwo. a(a B a
nic mogą razem w  profesorem Stankiewiczem faiflsa.

RZECZPOSPOLITA POLSKA
MINISTERSTWO SKARBU

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do ■wiadomości, że na 
mocy ustawy z dn. 26 marca 1935 r. (Dz. U . R, P. Nr. 21 poz. 122) 
i rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 29 marca 1935 r. wypu­
szczona zostanie z dniem 1 maja 1935 r. 30/o Premiowa Potyczka 
Inwestycy jna.

Obligacje pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imien- 
* •) Po zł. 100.—  w  złocie. Pożyczka jest oprocentowana w  wyso­
kości 3 od sta rocznie. Odsetki są płatne co 4 miesiące zdołu.

P ° :  vczka jest premjowa. Premje rozlosowywane będą co 4 nne- 
si^ce. Roczna ilość wygranych wynosi w  pierwśzem dziesięcioleciu
200^00(7 W Czem wygrane: 2 po 500.000.—  zł. i 1 —  

Na 10 miljonow zł. emitowanej pożyczki suma wygranych 
wynosić będzie w pierwszem dziesięcioleciu 44.750.000.—  zł

Wszystkie obligacje stale uczestniczą w  losowaniu wygranych. 
Pierwsze losowań - odbędzie się dnia 1 września 1935 r.

ożyczka podlewa umorzeniu w  ciągu 40 lat w  drodze losowań 
amortyzacyjnych, Któr^ < dbywać się będą 3 razy rocznie począwszy  
od dnia 1 września 1945 r.

Obligacje wylosowane do umorzenia w  ciągu pierwszych 3C lat 
okresu amortyzacji wykupywane będą po 120 zł. za 100 zł. war­
tości miennej, w  ciągu następnych pięciu lat po 1 25 zł. i w  ciągu os­
tatnich pięciu lat po 130 zł.

•arutał i odsetk. pożyczki zabezpieczone są całym rucnomym 
i nierucnomym majątkiem Państwa.

Obligacje 3°/o Premjowej Pożyczki iweslycyjnej oraz przycho. 
dy z tych obligec;>j zwolnione są od wszelkich podatków i danin 
państ /owych i samorządowych.

Subakrybcjfa na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 
maja 1935 r. włącznie.

Cena sprzedażna obligacji wynosi zł. 100.—  za jedną obligację 
wartości imiennej 100 zł. w  złocie.

Należność za subskrybeję mogą subskrybenci wpłacać do w y ­
sokości 50°/# subskrybowane,’ kwoty własnemi obligacjami Pożyczki 
Narodowej, które przyjmowane będą w  wartości imiennej 100 zł. 
za 100 zł. Z a  właścicieli obligacyj Pożyczki Narodowej uważa się 
pierwonabywców oraz osoby, które otrzymały te obligacje na zasa­
dzie przelewu dokonanego za zgodą Komisarza G  jneralnego Pożycz­
ki Narodowej.

Wpiaty gotówkowe na subskrybeję mogą być rozłożone na 
10 rat miesięcznych, płatnych do dnia 5-go każdego miesiąca. Osoby, 
wpłacające część subsk ybowanej kwroty w  obligacjach Pożyczka 
Narodowej, wpłacają pierwszą ratę gotówkową równocześnie ze zło­
żeniem tych nbhgacyj. Osoby, wpłacające subskrjbcję w  10-ciu ra­
tach, otrzymują obligacje z kuponem płatnym 1-go maja 1936 r.

Od urzędników państwowych oraz pracowników monopolów, 
banków, przedsiębiorstw i funduszów państwowych, Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych, Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych i Ubezpieczalni Społecznych subskrybeja będzie przyjmowana 
za pośrednictwem ich władz asvgnującyc tt*

Subskrybeję przyjmują: Bank Polski, Bank Gospodarstwa Kra­
towego, Państwowy Bank Rolny, P. K. C anwi Związkowe, Ko­
munalne Ke sy O szczęd n ośc i, Centralna Kasa pólek Rolniczych oraz 
inne upoważnione i n s t y t u c je  finansowe, których lisia zostanie dodat­
kowo ustalona.
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„ l i z u t i z g j i i !  i I s f l E j f  s ł i s n s m i  j i i i a r
M nisfar Zawadzki o pożyczce inwestycyjnej

W A R S ZA W A , (PAT !. —  Dniu 1 kwietnia o  
godz. 15 odbyła się w  ministerstwie skarbu kon 
ferencja prasowa, na kiórej minister skarbu  
prof. Zawadzki wygłosił przemówienie, pośwlę 
eone wyj:iśnlcniu zadań 3 pi*oe. prem jowej po 
iyezki inwestycyjnej.

Pożyczka wypuszczona zostanie z oniem 1 
maj.., subskrypcja je j rozpocznie się 10 kwiet 
nia i  /rwać bęuzle do 10 m aja r. n W  przeciw  
stawieniu do pożyczki narodowej, której celem 
byle pokrycie deficytu budżetowego, pożyczka 
ouce-na zostanie całkowicie zużyła na cele rozbu 
dow ;, mianowicie na prace niezbędne D LA  
W Z M O Ż E N IA  T Ę T N A  NASZEG O  ŻYt IA GOSPO  
DARCZEGO . a wiec prace, które podniosą za/ 
rudnienic, obroty gospodarcze i zamożność kra 
ju. Jesi to, można powiedzieć, normalna operne 
Ja lokacyjna —  skierowanie oszczędności do 
tych Zastosowań, gdzie nędą one najbardziej 
produkcyjnie i celowo wykorzystanie.

Hajkonipc/niujsze inwestycje
.Takie sa te prace: A więc B U D O W A  D O B ­

RYCH DRÓG N A P R A W A  I U T R Z1 M A N IF  IST ­
N IEJĄCYCH  N A  PO ZIO M IE  O D P O W IA D A J Ą ­
CYM  W YM A G A N IO M  W SPÓ ŁCZESNEG O  R U ­
CH U KOLOW rEGO. —  Kilkadziesiąt m iijonów z 
pożyczki dodanych do środków własnych fundu 
szu drogowego, k/óre na fen cel poświęcić może 
fundusz pracy, do świadczeń uzyskanych w na 
furze i t. p., stworzą dość potężną masę, urcal 
nią tainle środki i pozwolą na sys/ematyczsie 
przeprowadzenie pomyślanych na. wielką skalę 
planów. W  związku z i-nnenii posunięciami, któ 
re m aja na celu postępy motoryzacji spowoduje  
to niewąlpliw ie poiepszenie i potanienie naszej 
komunikacji drogowej, pozwoli na wyzyskanie  
wielu możliwości produkcyjnych i handlowych, 
nie mówiąc już o bezpośrednich zarobkach, któ 
rc znajdą dziesiątki tysięcy ludzi przy wykony 
waniu samej pracy

Dniej PR A C E  W O D N E  a przedenszysfkiein  
uregulowanie górnej W isły  i jej dorzecza.

Dalej R O ZB U D O W A  NASZEJ M ARYNARKI 
H A N D I O W E J  tak niesłychanie ważna dla ulrzy  
mania i wzmocnienia naszego eksportu.

Dalej pewne PRACE I N A K Ł A D Y  ZW TĄZA  
N E  Z PR ZE B U D O W  Ą USTROJU AGRARNEGO. 
U Z U P E Ł N I AJ YCEGO PRACE KOM ASACYJNE I 
M FLJORACYJNE.

Dalej pewne odcinki R U CH U  B U D O W L A N E  
GO, którego się normalną drogą nie da sfinan  
sonać. Jak panowie widzą, sa V  wszystko za 
mierzenia o wybifuem  znaczeniu gospodarezeni,

Ale pozafem z rozwinięciem tych prac tą 
czy się organicznie Z W IĘ K S Z E N IE  ZA T R U D N IĘ  
NIA  i to zarówno pośrednio przez s/worzenie 
możliwości prudukcyjnyeh i wzmożenie obrotów  
jak  i przędewszysfkiem bezpośrednio. Inweslyc 
je  klóre przeprowadzać będziemy ze środków  
uzyskanych z nowej pożyczki dokonywane bę 
dą również p Orf kateni widzenia te go na.jbar 
dzii j  bolesnego problemu powojennych stosun 
Łów  —  PR O B LE M U  BEZROBOCIA. Dadzą one 
w  stosunku do ogólnej kwoty zamierzonych wy  
datków iuaxiniu.ii możliwości zadudnienia, a l­
bowiem  robocizna przy pracach regulacyjnych . 
I drogowych stanowi najpoważniejszą część ko 
sztów. Nie zapoinninaimy. że podjęte nowe ro  
boly przyczynia się również do ożywienia prac 
pewnych gałęzi pizcmyshi

Wszystkie te zagadnienia i bolączki nasze 
go gospodarstwa narodowego nic są nowe. Od 
u-i Hu lat pracujemy na ich rozwiązaniem. Mi 
mo trwającego od 5 lat kryzysu przy wytężo­
nym ze strony obywateli 4 państwa trudzie iia.d 
utrzymaniem walnly i równowagi budżetu —  
Polska nie zaniedbywała tych zagadnień.

Doskonała lokata nszczętfnoSci
Mimo kryzysu tworzą się u nas oszczędno 

fici Nie zawsze znajdu !a one drogę do racjonal 
nego produkcyjnego użycia. Otóż dążymy, aby 
wielu obywateli zechciało zrollić wysiłek oszcząd 
nośelowy, aby zos>ae posiadaczami tego papieru. 
To naprowadza na sprawę warunków pożyczki. 
Kwota, którą pragniemy osiągnąć w  gotówce, 
ko di tu ustalona na zł. 150.000.000. Słyszałem  
glosy żc fest [n suma zamala i Istotnie, biorąc 
pod uwagę ogrom  zadań stojących przed nami 
inożc w'ydawn.ć się nikła. M im o to no wielkim  
namyśle postanowiłem ja  do tej kwo*y ograni 
czyć Pr.iec o ktńfryeh mówiłem i dla których 
wspomniana kwota jest niezbędni n. minimum, 
Rą już tak przepracowane przemyślane, tak moc 
no ushilona została konieczność 1 celowość każ 
dego ich odcinka, że tułaj M OGĘ PRZYJĄĆ  
PEU N A  GW ARANT JE, ŻE ŻA D E N  GROSZ N IE  
PÓ JD ZIE  N A  M A R N F  Co do innych cech poży 
czki wzięte zostały pod nwagę elementy mogące 
zainteresować nią najszersze warstwy społeczeń 
Rtwa: Jedna z takich form jesi d I«eo :crminowy 
papier procentowy ze stałem opioci litowaniem, 
w którym lokuje się oszczędności. Tylko takie 
papiery da.ią możność dokonywania lnwesfycyj 
amortyzujących się w  dłuższym okresie czasu. 
Pożyczka inwestycyjna jest takim papierem. —  
M a jednak i inne cecliy.

Oprocentowanie je j jest wprawdzie niższe, 
niewiele zresztą niższe, od oprocenlowanla wkła  
dów  oszczęiKioSciowych w  instytucjach kredylo 
wych nte oprócz tego stałego oprocentowania za 
wiera możliwość osia«nieeia dodatkowi cli korzy 
ści w  POSTACI P R Z E W ID Z IA N Y C H  ‘ W Y G R A ­
NYCH . Jestem przekonany7, że fen atrakcyjny  
czynnik gry zilola w' szerokich koiatb spoleezeń 
siwa wzbudzić zainteresowanie dla dłagotermi 
nowego papieru procentowego, będącego formą 
oszczędzania, o  której wyżej mówiłetn.

Chciałbym zwrócić uwagę, że 3 proc. poży­
czka inwestycyjna jest niewątpliwie papierem  
c> eecliach oszczędnościowych, zabezpieczającym  
dzięki nowowprowadzonyni prenijom amoriyzn 
cyjnym rozpoczynającym się w  drugiem 10-lc 
clu trwaniu pożyczki zwrot włożonego kapitału 
z nadpłatą zl. 20 od 100-złotowcj obligacji, zwięk 
szajac się w ostatnich latach biegu pożyczki.

3 proc. premj. pożyczka lnwest. JEST PA  
P/EREM  N A  O K A ZIC IE LA  bidzie więc dopusz 
ezona do wolnego obrotu i notowań giełdowych, 
które nnogół dla papierów premjow-ych ksztal 
tują się pomyślnie. Pożyczka inwestycyjna zwoi 
n>onn jest ml wszelkich podatków i opłat na 
rzecz państwa i samorządu i może być składana 
na kaucje i wailja. Pożyczka inwestycyjna w y ­
puszczona będzie W  O DCINK ACH  1110 ZUOTÓ- 
W YC H .

Zamiana Połyczk: Narodowej 
na Inwestycyjną

Dążąc do zuinteresowania f.ą jiożyczką a jed 
noczcśnie udostępnienia jej najszerszym warst 
woni dopuściliśmy M O ŻLIW O ŚĆ  POKRYCIA  
50 PROC SUBSKRYPCJI OBLIGACJAM I P O /Y  
CZKI NARO D OW EJ. Oczywiście z możliwości 
tej korzystać będą i subskrybenci większych 
kwot jednakże tylko ei, którzy są w myśl oho 
wiązujących dla pożyczki narodowej przepisów  
ich prawnymi posiads.ezaini. W  związku z tom 
nominalna suma pożyczki może być wyższa od 
150.000 UU0, a mianowicie o  kwotę dostarczona 
z onilgacyj pożyczki narodowej. Może więe ona  
się wahać w  granicach 200.000.000, może ponad 
to. Gotówkowa w pluta nic będzie mogła jednak  
przekroczyć zł. 150.000.000. O ile subskrybenci 
skorzystają z w piały pożyczką narodową, naslą 
pi częściowa konwersja pożyczki narodowej, 
co znowu dla tych posiadaczy, którzy clictj pa 
pier ten upłynnić, ma niewątpliwie swoje znaczę 
nie Zeby wyczerpać wszystkie atrakcyjne mo­
menty pożyczki zazna.eze, że subskrybowana  
KM OT1 N  V PO /YCZK Ę  IN W E S T Y C Y JN A  MO  
ZE BYĆ W P ŁA C O N A  W  10-GIU M IE S IĘC Z­
NYCH  RATACH

Szczegółowe warunki pożyczki podane zostn 
ną do wiadomości droga ogłoszeń.

Należy pamiętać o przyszłości
M ówiłem  kilkakrotnie o momencie oszcz,;. 

i.ościowym I o potrzebie je j yzmożenia Raz jc  
szezt powrócę do tego tematu 1 za pośrednie! 
wem prasy zaapeluję zarównu do rozumu jak 1 
serca naszych licznych współobywateli. Otóż ob  
tM-rw ujemy, że w każdej fazie koujunkturainej 
obok ogólnego podniesienia łub obniżenia dob  
roby/u pewne 1 coraz to inne warstwy znajdu 
ja się czy to  w lepszem, czasem znacznie, czy 
to gorszeni, też czasem znacznie, położeniu. W  
fazie ołieenej w niewątpliwie lepszem od In 
nyeh potużeniii sa posiadacze stałych dochodów, 
wśród któryeh najliczniejsi są ludzie o  stałem  
uposażeniu. Oczywiście zachodzą pomiędzy ni 
iił,i wic!k?e odchylenia indywidualne, wszyscy 
jednak skorzystali zc zniżki cen i są w każdym  
razie bardzo uprzywilejowani w stosunku do  
tych, którzy zarobków są pozbawieni Jak dhi 
go będzie trwała faza, nic umiem odpowiedzieć 
panom. Jednakże będzie miała sw ój kres. Otóż 
nakazem rozumu dla tego, koniu jesi względnie 
dobrze, jest skorzystać & te go i ZAO SZCZĘDZIĆ  
C Z Ę Ś ę ;  ŻAROBhÓM  nn ton prawdopodobny, je 
czcze nie niechybny, moment, kiedy się koło 
fortuny odwroei. a jeśli to jest z jego własną 
korzyścią, jeśli to jest nakazem jego  rozsadko, 
In tembardziej jest nakazem obowiązku To ta 
jego rozumna oszczędność pozwoli dąć zarobek 
tym najnieszczęśliwszym, którzy są jego zupcl 
nie pozbawieni. Toteż każdy obywatel sunskry 
bojąc pożyczkę, może mleć tę pewność, że spła 
cone przez niego z wielkim trudem zarobione 
pieniądze będą zużyte dta pomnożenia majątku 
narodowego i ulżenia losu jego  bez.rohotnycti 
współobywateli. Może mleć pewność, że nietyl 
ko sobie ale i rodzinie krzywdy nię zrobi, ale  
przysporzy zaoszczędzonego grosza.

.^OSZCZĘDZAMY, B U D U JE M Y44? brzmi hasło 
S proc. premi. pożyczki luwesi. Donatem do nie 
go hasło właściwe dla obecnej Rzeczy pospoli 
.ej: ..M UASN.EMI S ILA M I"!

Na zaknńczenic minister podziękował obce 
nych za przybycie, wyrażając, żc prasa dopinoo 
żc mu w  realizacji zanii.-rzoń rządu. Minister 
z.-izm-ezył, że kierownictwo nad akcją subskrsp  
cji 3 proc. pożyczki inwest. (niw ie rzy ł jako drh- 
patowi Anatolowi M i n U o-wsk iei n n .

90-ta roczn ica urodzin Roent­
gena. 27 marca b. r. upłynęło 
-90 lat oa dnia urodzin w.elkie- 
go  przyrodnika niemieckiego, 
prof. Wilhelma Konrada Roent­
gena. Ludzkość zawdzięcza mu 
odkrycie jego imieniem nazwa­
nych promieni rentgenowskich, 
które dzisiaj znajdują olbrzymie 
zaslosov/anie w lecznictwie i 
stanowią nieocenioną pomoc. 
Prof. Roentgen urodził się w 
Lem up, promienie odkrył 
w 1895 r. Zmarł w Monachjum 

w 1923 r.

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
W A R S Z A W A . (P A T ). Be Ig ja  91.00- 91,30—  

90,70. Berlin  213,20 —  213.30 —  214,25 —  212,25 
Lon dyn  2Ć .3 —  25,S8 —  25.32. Kabel 5,31 —  
5,34' —  5.28. Paryż 31.08 i pół —  35.07 —  34,90 
Szw a jearja 171,72 —- 172,15 —  171,29.

Sprzedaje się dom o 5-ciu pokojach 
i kuchni, wolnych w każdej chwili. Par 
cola 210 kw. sążni. Hipoleka iu-z długu 
Wiadomości n właściciela: Berannv*iej«!, 
ni. Wileńska Nr. 85.

!Jo rozmowach Edena w Z. S. R. R.
LONDYN, (Pat). Agencja Reutera podstawo w kolach rządowych uważają, 

donos/, że rząd brytyjski' ma już resume że w/zy la Eilę-na odniosła wyniki hac - 
ruzmów otlhyłych w Moskwie I na tej dzo pożyteczne.

Szczegóły rozmowy Eilcaa zs Stalinem
LO N D YN , (PA T ). —  Korespondent ,,Timesa“ 

-zamieszcza L ilka  ciekawych szczegółów z rozino 
wy prowadzonej przez ministra Edena ze Stali 
uem.

M. fn. Stalin postawić miał pytanie, czy nie 
. licznieczeóstwo wojny jesi obecnie większe czy 
mniejsze niż w r. 1914. Gdy Eden oświadczył, 
żc jego zdaniem niebezpieczeństwo jest teraz 
mniejsze, Sftdin wyraził pogląd przeciw-ny, uza 
sądniająe !o tern, że w  1914 r. liył tylko feden 
naród, którego dążenia do ekspansji zawierały  
w sobie niebezpieczeństwo wojny. Ouecnic są 
dwa takie narody: Nicincy i Japonja. Nie rozwo  
dzac się dłużej mid niebezpieczeństwem Nie  
mieć, Stalin zaznaczył, żc usiłowania obezwiad  
nieuia, lub izofowihfin Niemiec hyly niewłaściwe 
i daremne. Obecny stan umysłów w  Niemczech

jest jednak, zdaniem Stalina niebezpieczny.
AV pew ie j chwili w czasie rozmowy Stalin 

miał spojrzeć na widniejąca un mapie maią wys 
pę na Ailuiifyku, jaką jest Anglju. oraz na o lb ­
rzymie tery forum rozciągające się przez Euro  
pę i Azję, jakiem jest Rosja, I czyniąc aluzję 
do Angil oświadczył, że dziwnem jest, gdy się 
pomyśli, że losy pokoju lu b  wojny zależą o<ł tok 
niaiego kraju.

W edle 7^riines‘a“ podejrzenia istniejące w  
M oskwie wobec polityki brytyjskiej, jakie sfwier 
dzię- mogli goście auglelscy, były daleko większe 
niż oczekiwali. Podejrzenia te byiy opar/e, wed 
ług dziennika, nu aktywności wybitnych prywal 
nyeh osóii, których „Times44 nie wymienia, ale 
każe się domyśleć, żc m. in. w  grę wchodzi tu 
taj osoba nafciarza Iłefeidliiga.

PO DZIĘKOW ANIE EDENA.
LO N D YN . (PA T ) Agencja Reutera dono­

si, że ze slticji Niegoriełoje przed przekroczę 
nk-m granicy Polski i ZSRR. minister Eden wys  
tał depeszę <io komisarzu Litwinowa.

W  depeszy tej minister Eden dziękuje za go 
ścinność i dodaje że bardzo sobie eeni tę okaz 
ję  do wznowienia osobistego kontaktu i narad 
ponieważ, jak Jasi o Seui przekonany, wpłynie  
to pożytecznie nu rozwój stosunków przyjuy 
nycb między dwom a narodami dta dubra pokoju

Zbliżeni e sowiecki -angielskie
Komentarze prasy sowieckiej

MOSKW A, (Pal). „ Izw iestja “  ogłaszają ar­
tykuł wstępny, komentujący po-byt mmlsira F- 
de.ia w  Moskwie

Pismo wyraża pogląd, że najważniejszym 
rezultatem tego pobytu jest stwierdzen"e, że w 
obecnej chwili niem a żadnych sprzeczności in ­

teresów  m iędzy uba rządam i w ża jnej zasadni­
czej kwestji polityki między narodowej., Rown.sż 
b ważnym czynnikiem rozmów jest oświadczenie 
żc oba kraje są wzajemnie zainteresowane w  u- 
trzymaniu integralności swoich terylurjów.

Edein oświadczy! w imieniu rządu angdeskie 
go, że jest on przeciw ny w o jn ie  oez względu na 

to, gdzie m ogłaby ona wybuchną*.', i że w ojna  

przeciw ko zw iązkow i sow ieckiem u byia'>y s p f i t -  

czna z in teresam i W , B ry tan ji. Rządy angielski 
i sowiecki zwracają uwagę na kooiccznżśe kon­
solidacji zbiorowego systemu bezpieczeństwa i 
zaznaczyły, że najlepszą formą tej konsolidacji 
są reg jon a ln c pakty w za jem nej f/buo-cy. r raje, 
pisze dalej dziennik, klóre zmierzają do zmiany 
mapy światowej, usiłowały o ż y w ®  w] Anglji s;- 

ły skierowane przeciwko Sowietom. Począ tek  p o ­
ważnego zb liżen ia  m iędzy S ow ietam i i A n g lią  

jest obecnie faktem ,

MOSKWA, (Pat), Na zasadzie głosow prasy 
sowieckiej i na zasadzie analizy komnnikatów 
o rozmowach Edena można wnioskowa;, że za­
pewnienie o wzajemnej integralności oznacza ró­

wnież rezygnację  z a k c ji kom un istycznej m iędzy­
narod ów k i w k o lo n ja ch  angielskich .

Co do „wspólnej walki o  zbiorowy system 
bezpieczeństwa" należy podkreślić wątpi wosci 
„Izw ies lij", które twierdzą, że uprzedzenia prze­
ciw ZSRR w  Anglji jeszcze nie zniknęły i żc 
opinja sowiecka będzie osądzała polityki; angiel­
ską wedle zdecydowania, z jakiem walczyć bo­
dzie ona o zbiorowe bezpieczeństwo.

Akcdemja ku czci 
Marji Składawskiąj-Curie

W ARSZAW A, (Pat). Dziś v ieczorćm 
w isali Teatru W ielkiego odbyła się aka- 
deiinja ku czci znakomitej uczonej Mar jt 
.NkłodoYwkiejTjjirie. zorganizow. >r zez 
hpecj’alny komitet ipod protektoratem 
Prezydenta Rzeczypcspoi/tej prof. Igna 
cego Mościckiego i Marszalka Józefa 1*11 
sudskiegh

Uroczystość zaszczycili swą obecno­
ścią Prezydent Rzeczypospolitej, prem jer  
Sławek, wiceministrowie W . R. i O. P  
Chyliński i ks. Źongołlow iez m arszałek  
Sejm u Ś\> italski, w icem arszałek Senatu 
I ln g t ic k i ,  tprzedstawicielc z-;nv. idu m ia­
sta oraz świata -naukowego

Przemawiali rektor uniwersyte u war 
szawskiego Pieńkowski, ambasador La- 
roche, wiceminister ŻorigołJóYviez, wre 
szcie wiceprezydent W arszawy Olptński

Niemcy nie żądały rewizji granic
Ośwfadczenle min. Gsebbiilsa

B E R LIN , (PA T ). —  Przeniawłając na obcho  
dzie 10-Iccia organizacji uai-od-owo-bocjalisfycz 
uęj w  Karlsruhe minister propagandy Rzeszy 
Goebbels oświadczył, żc Niemcy odzyskały obec 
nic stanowisko wielkomocarstwowe, które poz 
wala im zabierać głos w rozgrywce sił poliiycz 
nych. Świat powinien właściwie być zadowoKi 
nym z nowej urmjt niemieckiej, gdyż oblicze 
nia zagranicy przewidywały znacznie wyżej jej 
stan.

Miuislt-r z naciskiem podkreślił PO K O JO W E  
ZA M IA R Y  NIEM IEC. M Ó W IĄ C  <n. in.: N lE P
R A W D Ą  IEST, ŻE  N ‘EM CY ŻĄ D A LI „KORY TA 
R Z A ‘‘, CZĘŚCI CZECH O SŁO W ACJI, AUSTR./I, 
ALZACJI, LO TA R YN G JI L U B  IN N Y C H  OB­
SZARÓW . Jeżeli jednak dzienniki zagraniczne 
rozpowszechniły takie kłamstwo fo one wiaśnic 
niepokoją Europą. Pojednawcza dłoń wodzą

trzeciej Rzeszy pozostała otwarta. W  tej godzi
nie zwracumy się z apelem do mężów stanu za 
granie,,, aby dali światu pokój, oparty na posŁn 
nowaniu wszystkich.

K iiążk * —  to ehleb powszedni —  
Karmi rozum uczucie i l i s t u j .

N O W A

f  p i a n i n *  tią iń .
fflliio, ul. Jagiellońska is, m. f.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I.
Kcucjs 3 zł. Abonament 2 d .
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Kowno, 26 marca 1935 r.
Ostatni dzień przewodu sądowego w 

Kpr«w ie tełajpedzkiej organizacji C. S. A. 
3 -,-Sov«g" przyniósł nieładu sensacją. 
Ostkarżony o udział w zabójstwie Jezu­

sa jMMisiianj Boli przyznał się w ostat­
kiem stów że do winy. Potw ierdził on In 
Polezę obrony, żc śmierć Jezutisa naslą 
Piła przypadkowo, naskulek zatkania 
ń?u ust, by nie krzyczał przy przewoże­
niu go przez granicę. Nikit z podsadnych 
Jednak oprócz Bolla nie był przytem rzc 
komo obecny —  i przyjm uje on całą od­
powiedzialność za m im owolne mordeTsI 
" o  na siebie.

Po wysłuchaniu ostatniego słowa pod 
sądnych Sąd W ojskowy udał się na na­
radę, zapowiadając ogłoszenie wyroku 
na poniedziałek, 25 b. m. rano Narada

(O d  własnego korespondentaJ

jednak przeciągnęła się —  i zgromadzo­
nej wczoraj w  sali sądowej publiczności 
ogłoszono, że publiczne posiedzenie Sądu 
zostaje odroczone jeszcze na jedną dobę.

Dzisiaj od1 rana w pobliżu gmachu 
Ministerstwa Sprawiedliwości, w którym 
jak w iadomo odbywała się rozprawa są­
dowa, panowało niezwykłe ożywienie. W 
pobliżu gmachu wzmocniono posterunki 
policyjne, usta wia jąc je  nawet w bra 
mach i podwórkach przylegających do­
mów, a na ulicy Donefajtisa, po której 
kursowało auto więzienne, przewożące 
podsąd-nych z więzienia do Sądu, groma 
dzify się gru-pki publiczności, przeważnie 
przybyły-ch licznie do Kowna kłajpe- 
dzian. Do żadnej demonstracji jednak 
nie doszło. Upowiadają tylko, że wiezieni 
autem poasądhi witali rodziny i znajo­
mych okrzykami „ I le i l"  i wysuwumiom 
rąik przez okrałowane okietnka.

W  gmachu sądu również wzinocnio 
ne posterunki policyjne i wojskowe, 
wzmożony również napływ publiczności, 
w-śród której byli również członkowie 
ciała dyplomatycznego, —  j nastrój na­
piętego oczekiwania. Podsądni nie w y­
kazują zbytniego zdenerwowania, roz 
mawiaja z ożywi ieniem pomiędzy- sobą 
lub ze swymi obrońcami.

•O godz. 9 m 35 rozlega się dzwonek 
—  za chw-ilę do1 sali wkracza zespół sę­
dziowski i przewodniczący, płk. Leonas, 
wśród iirzejnm jąccj ciszy odczytuje zna

ny już czytelnikom z depesz wy rok. Od­
czytywanie wyroku trwa równo 20 m i­
nut. Podsądni wsłuchują go ze spokojem 
publiczność również zupełnie nie reagu­
je, Odbyw-a się krótka wymiana zdau 
pomiędzy prokuratura i obroną, a Są­
dem w sprawie środków zapobiegaw­
czych, następnie przewodniczący zamyka 
posiedzenie, zapowiadając ogłoszenie 
motywów wyroku na dzień 3 kwietnia 
r. b. Publiczność opuszcza salę, a admi­
nistracja więzienna przejm uje skaza­
nych podsądnych, którzy O pow iada li z 
w-olnej stopy.

W yrok dzisiejszy nie zaskoczył ko 
wieńskiej opinji publicznej. Przedm io­
tem rozważań jest nie wysokość kar, lecz 
zagadnienie, jak zareaguje na wyniki 
procesu Rzesza, oraz jaką i>sdzie dalsza 
taktyko obrony i podsądnych —  czy zo­
stanie złożona skarga kasacyjna, czy bę­
dą wszczęte zabiegi o ułaskawienie?... 
Wyjaśni się to ostatecznie po ogłoszeniu 
motywów wyroku. Dziś korespondent 
wasz w rozmowie z obrońcą skazanych 
za m oidestwo Jezutisa, adw. E. Lichten- 
sztejnem dowiedział się, że zam ęcza on 
złożyć skargę kasacyjną; za jego przy­
kładem pójdą zapewne również i pozo­
stał} obrońcy — i dopiero w- razie odrzu 
cenią kasacji aktualną się stanie kwe 
stja podań o ułaskawienie.

Z. Niemeński.

W3v y  g?b in et  

van  Z tela n d a  

w  B elgji
Siedzą od lewej: Hymans 

i Yancl-erieidc m inistrowie 

bez leki, premj’er i  min 

spraw zagranicznych van 

Zeelanct boullet —  min. 

bez portfelu, Deveze —  

min. obrony krajowej, 

Uelatrc —  min. pracy i 

Soudan —  min. sprawied).

P o g n a n i e  am b^s dora  Lapoehe^a

V\ ARSZAW A, (Pat). Kolon ja francu 
ska i organizacje polskie żegnały obia­
dem ambasadora Lareche i jego małżon­
kę. Szereg mówców umówiło 9-letnią 
działalność ambasadora w Polsce, pod 
kreśląjąc, że ambasada była prawdzi­
wym domem francuskimi i m ie iscem spot 
kania Polaków i Francuzów.

Ambasador Laroche podziękował w 
odpowiedzi kolonj} francuskiej z? wyra­
żone uczucia i wzniósł teast ną cześc 
Polski i Francji.

p ow sta ła  z listów  
wdzięcznych klien­
tów, którzy otrzymali 
dosKonały odbiornik 
na dogodnych w a­
runkach systemu  
rata lnego  Philipsa

RATY TYLKO  
PO 20 ZŁOTYCH 

MIESIĘCZNIE

ŚWIAT. PEŁEN WĄTPLIWOŚCI (II.)

Jtuitnrz, rzecz względna...—  
flux!ey i Goetel— Pielgrzymi 
>facą złudzenia —  Drwiący 
Piłat, a Ramon Fernanaez.

Obserwowaliśmy tpor „Kurjer W il."  
z dnia 30 m i rca), że dzisiejszość z je j mi 
tologją gorączkowego działania, z cha 
rakH,rystycznym ula niej brakiem umia 
ru, proporcji i dobrego smaku wywołuje 
u jednych pisarzy sceptycyzm (Jerzy 
Stoi lipowski), u innych zaś conajmniej 
pełne niepokoju zastrzeżenia (Melchjor 
Wańkowicz, a nawet sowiecki Szoło­
chow7). Nurtuje w- nich obawa, czy olbrzy 
mie masy energji zużywane dzik w myśl 
zasady „dużo, bylejak i prędko1' nie pój 
<lą na mamę, a jako jedyny rezultat śle 
pej i trochę fanatycznej rozrzutności nie 
zosLanie przesyt, nuda i zwrątpienie w 
skuteczność jakiegokolwiek działania 
ludzkiego woyóle.

Tresura lat wojennych i powojennych 
spraw iia. że wszelka dewaloryzacja sta 
rych cnót nie robi już na nas większego 
wrażenia. Otrzaskaliśmy się... Ale tym 
razem chodzi o coś w7ięce j —  bo przecież 
jeśli chcemy cośkolwiek osiągnąć, to nie 
wolno zaniedbać kardynalnych praw

każdej działalności rozumnej j przytom 
nej, a takiemi właśnie prawami są umiar, 
proporcja i dobry smak. Otóż pewien 
szablon myślenia konserwatywnego ka­
że nam zwykle najlepszej realizacji tych 
cnót dopatrywać się w kulturach daw­
nych —  jako- że czas ma zrozumiałe wa­
lory kosmetyczne i za jego mgiełka wszy 
s-tko pięknieje. Jednak niekoniecznie mu 
simy tryw jalizować: „ach, dawne, dobre 
czasy! ‘ Prawdziwy pożytek z tradycji 
kultur., to odziedziczone doświadczenie.

Aldous Huxlcy *) sięgnął po doświad 
ozenie i h adycje dalsze, rnz kozackie Szo 
łocnowa, czy szlacheckie Wańkowicza, 
starsze nawet, niż klasyczne Stempow- 
skiego —  Pojechał do Indyj; w tern ze­
stawieniu w7szystko wyda się —  można 
by pomyśleć —  młode, niedoświadczo­
ne, na dorobku.. Tymczasem cóż? —  
Kiedy się podróżuje, przekonania spa 

dają tak łatwo, jak okulary z nosa; lecz- 
me dają się równie łatwo włożyć spo 
wrotem '. —  Podróże kształcą... Podróżu 
jąc, można dow'iedzieć się prawdy, któ 
rą zasiedziały Reymont ustalił wo jażując 
niewiele: „W szędzie psy boso chodzą"...

*  *  .r *

Szacunek dla dawności kulturalnej

* ) A. IIu x lev  „Iż rw ią cy  P iła t str 315 +
3 ni. \Vvd. R ój, W a r  znwa 1935

musiał dobrze siedzieć za skórą tego vn- 
telektualizującego Anglika, skoro pierw 
sza refleksja w  egzotycznym kraju była:
—  jak to się dzieje, że oni (Hindusi) nas 
(Anglików) dotąd nie wypędzili?... B liż­
sze rozejrzenie się przyniosło jednak bar 
dzo szybko inne refleksje. Wystarczyło 
tylko zajrzeć za dekoracje starej bajki.

—  Brud, lenistwo, krowy w  sali au- 
d jencjonainej maharadży, nieużywane 
skarby, a obok nędza — taka to okazaia 
się cyw ilizacja materjalna Indyj. —  N ie­
użyteczna kontemplacja, brak inicjaty­
wy, konserwatyzm oparty na przesądach, 
marzenia o kar jerze urzędniczej —  takie 
to wnłory psychiczne znalazł Anglik u 
Hindusów7. Teraz zrozumiał „prawo b.a 
tego człow ieka", teraz już był skłonny 
przyznać wyższość nad uczonym Pan- 
ditem —  zwykłemu k om iw o ja  ż ero w i z 
EuTopy

Mamy w Polsce również pisarza, kto 
rego namiętna pielgrzymka skończyła 
się rozczarow-aniem. Ferdynand Goetel 
pisał w „Podróży ao Indyj*4:— „W schóo
—  to  wstrząsający obraz tragicznej róż 
nicy m iędzy górnemi tęsknotami duszy 
ludzkiej, a je j istotą przyziemną .. My, 
ludzie Zachodu, nie pogodzimy się z tern 
jednak nigdy, albowiem wiemy, }ż wisłs 
kie idee i dumne zamysły, mepodtrzy- 
mane pokorą drobnych zdobyczy i co­

dziennych uczynków, są jeno kosuna- 
rem duszy ludzkiej i koszmarem świa­
ta". —  Przewaga pisarza polskiego po­
lega nietylko na tem, że był i docierał do 
ludzi i miejsc, których Huxley nie w i­
dział, gdyż lenił się wysiąść .; wagonu, 
ale również i na tem. że zdołał on w y­
ciągnąć z obserwacji daleko lapidarniej­
sze, związane z życiem wniosti i

Huxley oglądał, porówmywał, rezono- 
wał. W idoczną przyjemność sprawiała 
mu naprzykład możność obserwowania 
zabobonów religijnych instatu nascendi. 
Koło Balaw j i  leży w błocie stara musięż 
na armata. Iuszlarty tego zabytku daw­
nych wojen sprawiły, że armata stała się 
bożkiem: —  z dalekich stron pielgr/ymu 
ją do niej bezpłodne kobiety, modlą się 
gorąco i pocierają o zaśniedziały metal... 
—  Istnieje legenda hinduska, że istota 
ludzka wykluła z jaika. które było owo­
cem związku między księciem Słońce, a 
samicą Nagi. Uczeni Panditowie inter­
pretują tę hislorję równie zajadie jak 
Amerykanie dyskutują n a d  rozdziała­
mi księgi Gonezis. —  Takie zgrabne re­
fleksje pozwalają H uxleyow i czuć się 
dobrze i — na wzór faryzeusza —  dzię­
kować Bogu, że jest europejczykiem Zaj 
rzał oto, jak powiedzieliśmy za dekora­
cje, wymcował nietylko życie i obyczaje, 
ale i religję i J ilozofj\- —  } nie znalazł nic
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SirAnthony E.eni John Simon
dwa) „latający'1 politycy brytyjscy

A N T O M  E D E N .

N a  arenie poMfyoznej “Tają obcenie p ierw ­
sze Kkrzypce dwuj angielscy m ężowie stanu sir  
Afl:hony Eden i John Simon.

Kiiu jest Au I ho ly Euen?
Urodzony w  r. 1897, rozpoczął karjerę ży­

ciową w  arystwkratyezneni liceum w  Eton, a 
tłóżnh-j, jak  przeważna część brytyjskich inężuw 
nfanu, na uniwersytecie w  Osfordzic. Podczas 
wielkiej wojny przebywał Eden na trocie tran 
•ruskim, gdzie jako kapitan piechoty naznaczył 
się odwagą opanowaniem, a przed* wszy ‘kiom 
ogromnym spokojem, którym w praw ia ł w  podziw  
kolegów. Kilkakrotnie odznaczony powraca E - 
den po ukończeniu wojny .światowej do Angiji. 
gdzi zamierza poswlęcic się karjerze politycz­
nej.

Pierwszym  szczeblem do niej była kandy­
datura do Izby Gmin. Staje do walki wyborcze! 
w hrabstwie W arw iek  i po zaciętej walce z 
swym  przeciwnikiem z pnrtji liberalnej uzyskuje 
w r  1923 mandat W  Izbie Gmin wybija się nie­
bawem  ua pierwsze miejsce w  partji konserwa­
tywnej. Zawsze opanowany, spokojny i uśmiech 
nlęfy* jeden z najwybitniejszych mówców, zy 
wkuje bardzo szybko powagę I uznanie nawet 
wrogów  poUtycznych.

N A  ARENIE. M IĘ D ZY N A R O D O W E J

PO D R Ó ŻE  P O LIT Y C ZN E .

W  roku 1934 zostaje m ianowany lordem  
pieczęci ,przyczem powierza mu się stanowisko  
a boku s ir Johna Simona. Podobno Simonowi 
narzucił tę nominację Baławin, który chciał w 
len sposób kontrolować polityczne posunięcia 
obecnego szefa Foreign Office. W  czasie grud­
niowej sesji nadzwyczajnej L igi Narodów  min 
Eden brał udział jako szrf delegacji brytyjskiej 
w  konflikcie węgiersko-jugosłowiuńsklm  był re­
ferentem ł z powierzonego zadania wywiązał się 
bardzo zręcznie i gładko Obecnie wraca z swych  
podróży do Bonina i Moskwy. Po drodze od 
wiedz! również Warszawę-

SIR JOHN SIM ON

Sir Jolin Simon zajm uje wśród dziułaczy 
politycznych dzisiejszej Angiji miejsce bardzo  
poczesne. Zanim objął tekę ministra spraw  za­
granicznych w  rządzie ltnji narodowej z rumie­
nia partji liberalnej był już sławny jako jeden 
z najwybitniejszych prawników W . Brytanji. 
W ielk ie zasługi noloży dokoła rozwoju nauki 
praw a w Angiji 1 w  u/naniu ich oirzymnł szereg 
wyróżnień i edznaezeń Posiada doktorat uni­
wersytetu okfordzkfego, dyplom honorowego dok 
fora nnlwersyfcfów w. Edynburgu J.ceds, Cali 
bridge. Manchesterze, Toronto, Columbia w New  
Yorkn I szeregu innych

KARJERA P O LIT Y C ZN Y  SIM ONA.

Karierę pnliiycną rozpoczął Simon w  roku 
1908. W yehowany w  atmosferze liberalizmu, za 
rów no na punkcie rrfigji jak i polityki ciążył 
ku partji liberalnej. Kiedy wige partja liberalna  
osiągnęła w wyborach z r. 1900 wielkie zwy 
clęstwo został sir Simon po raz pierwszy z jf j

godnego zazdrości. A le jeslj pod poję 
ciem europejskości będziemy rozumieć 
nietylko zdolność do analizy, ale również 
i umie jętmość wyciągania konsekwencyj 
—  Bfoninrfowan przjdatnych w życiu, to 
powiemy, ze Goetel w Indjach byi lep 
szyni europejczykiem od rezonerskiego 
Anglika.

Na marginesie jeszcze jedno. Iluxley
swierdza, że niezależnie od żałosnego o-
brazu Indyj uprzmysłowionycli, zasługą 
Industrjalizacji będzie wyzwolenie chło 
pa hinduskiego spod dławiącej suprema- 
cij obyczajów  gminy. A  więc nie zawsze i 
nie wszędzie gospodarka naturalna siwo 
rzyla sielankę kultury zharmonizowanej. 
To jako korekta do poglądów Stempow- 
skiego.

•„Cóż jest prawdą? —  powiedział drwią 
cy Piłat j nie czekał na odpowiedź". Tej 
cytaty z Bacona użył Hnxley za motto 
książki. Pytanie Piłata pognało go sko- 
Iei do Chin. Japon ji i jeszcze dalej —  do 
Ameryki. W  Chinach kupował tanią i 
piękną porćolanę, w Japonji stwierdził, 
źe „Św ięto W iśni" jest pozbawione uro 
ku. a  miasta japońskie przypominają du­
że- w iosiki poszukiwaczy złota, w Amery­
ce ogarnęło go przerażenie W  Indjach 
jeszcze imaterjalista (przez kontrast) tu 
poczuł się rzecznikiem idealizmu. Holly- 

f

ramienia deputowanym. Zwyciężył swego kon­
serwatywnego kontrkandydata w  okręgu W a łt- 
ham slow leżącego na północny zachóa od lam  
d } nu i reprezentował ten okręg aż do r. 1918.

W  parlamencie daje się poznać jako  znako­
mity prawnik już nietylko na polu cywHistykl 
ale i praw a międzynarodowego. W sław iony jako  
arbiter w  « pórze o  granice ferytorjalne Alaski 
w r. 190.!, otrzymuje od rządu angielskiego po­
leceni* pi tep.-* wadzenia szerega ankiet na temat 
gronie Labradoru, handlu ulicznego, uprawnień  
sędziów pokoju i f d. W  gabinecie Asąuitha  
pełni kolejno kitka wybitnych futtkcyj prawni 
czych jako  reprezentant prawny dworu królew ­
skiego ISollcitor-Generall i syndyk korony kró­
lewskiej (Attomey -General). Fakultety prawnicze 
uiwersytelón w  Oksfordzie 1 Cambridge powie 
rzyły mu przeprowadzenie ankli-f na temat re ­
formy konstytucji Indyj, «  w  r. 1931 przeprowa­
dził ankietę na temat pamię-tnej katastrofy b a ­
lonu R 101

W  trzy lata później zostaje sir Eden powoła  
ny przez Austina Chamberlaina na stanowisko  
podsekretarza stanu w  ministerstwie spraw  za­
granicznych. Urząd "ten. który piastuje do r. 
1925, ii ery duje o  jego karjerze dyplomatycznej. 
Specjalizuje się w  kwest ja cii międzynarodowych. 
Staje się reprezentantem Angiji w L idze N ar o 
dów. Jest cenionym negocjatorem, zręcznym po­
jednawcą. Z  pośród angielskich mężów stanu jest 
jednym z najjeaie.j obdarzonych zmysłem stra- 
tegji m iędzynarodowej

«UBEZPIECZ2NIE TO PRZEZORNOŚĆ*
•'Przezorność* io  :ró w n ioż jećm o z ita jpow ożzu efezycii poisks^b 

lo w ir z y s tw  u b ezp ieczeń  oparte  o  na jsiln ie jszy  w  £uropte 

koncern  «The Prudentia l A ssu ran ce C om p an y . Lid.* Londyn

O  finanso w e j p o łą a ze  Tow . a P r u d e n t ia l*  św ia d c zą  } « g o  

« k t y w a  w ynoszcice na  1 styczn ia  1925 r. p od łu g  parytetu

p rze s zło  12 i p ó ł  m ilj ird o  zło tyc h

Wszystkie umowy ubez­
pieczeniowe od ognia i na 

rycie, zawarte z Tow. 
P r zezorność, posiadają 

gioarancjęTha Prudential 
Assurance Company Lid., 
London.

Toto. Prudential zawiera 

ubezpieczenia od ognia 

i na życie, a Tow. Prze- 
zo-ność —  na życie, od 

ognia, kradzieży, nie­
szczęśliwych wypadków 

odpow. cyw. i transportów

C b a  io w a rT y jiw a  przyjm ują oL lic ,acje Pożyczk i N a ro d o w e j 
n a  u is z c z e n ie  s k ła d e k  z a  u b e z p ie c z e n ie  n a  ż y c i e ,  
s t o s o w n ie  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  M in is t e r s t w a  S k a rb u .

1 - «  d ł  i  d  a  o b u  t e w a r z y o ł w i

W A R S Z A W A . PL. H A P G L t i O f J A  9

O d d z i a ł  w  W t i . l i e :  M i C K I E W i C Z A  £4

wood —  ..Miasto- przeraźliwej wesołości", 
Chicago i New York dały mu w izję tego, 
życia, które * opisał w „N ow ym  Wspania 
łym świecie". YV Indjach jeszcze wielbił 
materję —  tu znalazł się wśród materja- 
lizacji doskonałej Zm af erja i i z o w ano na 
wet wartości duchowe. Nabożeństwa 
sekt z obiadami i jazz-bandem mają, swą 
wymowę, aż zanadto piecyzyjną. —  W  
Indjach rezonował, że w gruncie rzeczy 
moralność, a higjena, to jedno: przecież 
cudzoló/.stwo nie było takim znów w iel­
kim grzechem, póki nie zjaw iły się cho­
roby weneryczne. —  Teraz gotów był 
krzyczeć gwałtu przeciw  fałszerzom war 
tości takich, jak zasługa, praca społecz­
na. —  Z deszczu pod rynnę trafił drw ią­
cy Można powiedzieć —  jak Piłat w 
„Credo".

Cóż mu zostało z podróży po świec te 
tak pełnym wątpliwości? Intelektualnie 
niewiele. Nie rozwikłał sobie wcale 
swych antynomij. Zdaje się, że raczej 
jak Piłat... umył ręce: —  niech lam sobie 
plusy i minusy znoszą się nawzajem. 
W  podróży doszedł do wniosku, że Ikry- 
terja wartości, wpojone mu przez wycho 
wanie zawsze okazują się złotym środ 
kiem, że postęip zapewne istnieje, ale do­
brze jest urodzić się Huxley‘em gdyż tą 
drugą otrzymuje się względniu najpizy- 
jemmejszy isipadek (kulturalny Nie,

stanowczo wolę Goetla I
*  *  X

Bo cała różnica m iędzy ikwietyzmein 
Wschoau a k wiety/mem Ruxley ‘a poić 
ga na tom, że llux ley  gotów jest swego 
stanu bronie: —  „Odróżni (po podróży) 
nieszkodliwe odchylenia od tych, które 
chcą zadławić wartości podstawowe a l­
bo- im zaprzeczyć. Dla pierwszych bę 
dzie pobłażliwy, z drugimi nie pójdzie 
na.iiaden pakt".

To jeszcze mało —  bronić spadku Je­
śli bowiem  -doświadczenie jest właści­
wym pożytkiem z dziedzictwa kultural­
nego, to rzeba uświadomić sobie, że do­
świadczenia nie dziedziczy się biernie. 
Potrzebny fu jest wysiłek —  i wyboru i 
zastosowania. Potrzebna postawa czyn­
na Potrzebna jakaś określona wiara, cel, 
jakaś odpowiedź na „poco to wszystko"? 
Wątpliwości trzeba rozstrzygnąć.

„Człow iek nie może żyć bez wiary, 
ale wiara ta jest, jeśli tak można pow ie­
dzieć, odpowiednikiem jego życia: rodzi 
się z nim i żyje w nim — na jego m iarę" 
— mowi pisarz i filo zo f francuski. Ra­
mon Fennandez. —  „Jc crois en 1‘homme, 
en sa souplesse iuąuićtante, en sa dure 
grandeur".— Te słowa wiary w człowieka 
to zaklęcie, które chętnie szeptać będą 
wszyscy drwiący Pilaci, zanim ich życie 
nie przyciśnie do munr jim.

UŚMIECH? i UŚMIESZKI

Żarty i żarefti
Na jedn ym  z d w o rców  k o le jow ych  iJ eda lek o  

W iln a  w id n ie je  następu jący p iękny napis 

„U p rasza  się zam ykać d rzw i gd j ż w  przeciw  

jiym  razie  pozostaną -otwarte".

PO LITYK .
■MinJsire.ui został sil John Slinmi po raz 

pierwszy w r 1915, lord Asqul'ń, reorganizując 
częściowo sw ó j gahhief poraczył mu tekę mini- 
s'tb  spraw- wewnętrznych. Niedługo jednak fę 
JunKcje pełnił. W  11(16 i  nastąpił w Angljt kry­
zys gabinetów}. Lloyd George -obalił Aasnullha 
i u/worzjł swój rząd uuji narodowej. Jo-hn Si­
mon pozostaje wiemy Ysąuitbowi i razem z U 
beralauii swojej grupy przechodzi do opozycji. 
W  r. 1917 mnjnc już 41 lal, otrzymuje nominację 
ua konn-mhnit.a w flotyli powieii-zncj i adajc się 
na front francuski

Po wojnie przepada dwukrotnie w  w ybo ­
rach ple król w  uznaniu jego zuslug dla państw a 
mianuje go parem

Jako lord Oxfodu kandyduje w nowym  
okręgu wyborczym Spe-a Yaliey w Yoi-kshlr*-, w  
którym zostaje wynrany w  r. 1922. Od trzech 
i pół lat sprau-uje s ir John Simon kierownictwo 
Foreign O ffice imgicłskkgo ministerstwa spraw  
zagranicznych. A1ER.

B .idz io  przyszed ł jak codzń-ń do res-nuTicji 

na ob iad :

—  Mo-że pan pozwoli ozorek wolowy? D o ­
skonały —  mówi keiner.

—  A d i n ie  —  odpow iada IiodLio. —  luz 

m i gardłem wyłazi...

Sędzia do oskarżonego: —  Czy może pan 
przytoczyć jakieś okoliczności, Jttórcby w p ły  

nęły na złagodzenie pańskiej karyt
—  Oskarżony: —  Jeżeli można to pragnął­

bym, by w  celi umieszczono kanapo.

W  jedn ym  z u rzędów  pocztow ych  zn a jdu jr 

się następu jący napis:

.Uprasza się w ie m  uniknięcia haŁasu nale­

p iać znaczfki jm cziow e przez nacisk palca a n ie 

uderzać w  nie p ięścią ".

—  Ca ci pow ied zia ła  żona —  pyta ją  Stasia, 

gdy  tak późn o  w róc iłeś  w czo ra j do dom u?

—  Przestańcie  zadawać niem ądre pytan ia—  

odpow iada  Stasio.- --Myślicie, że  mam ic ra z czas 

trzy godzin y  apowiadać...

—  Pan ic  dok torze, znałem, pańskm-go czci 

godnego o jca  i szanawną mamusię. Nawet m ia ­

łem  przyjem ność rozm aw iać  k iedyś z szanow 

nym  dziadk iem , k iedy jeszcze  zyl...
—  P ow ied  pan od^azu, ile pan chcesz i nie 

taż pan po mojern d rzew ie  genea log icznem

Jedna ze statystek w  pew nym  'ea trze  o trzy  
m uje 50 zło tych  m iesięczn ic. P rzypadkod  j  do 

w ied zie liśm y się w  rozm ow ie, że  płaci za m iesz­

kanie 52 złote.
—  Cie-kawe, skąd ona b ierze  te 2 z io te?  —  

zada je pętan ie  Stasio, k tóry  m a um ysł .ścisły.
W vbr. W cl.

N?q o02 literacka 
r r .  K r a k o w a

W czora  j w  m ieszkan iu  prezesi, 7.wią*ku *a- 
w odow ego  litera tów  patsklcli w  K rakow ie, Ka 
rola Huberta Rostw orowskk-go, rd tn ło  się posl 
p rzew odnictw em  prezj-denta ni. K rak  rw a dr 
K ap tick iego  posiedzen ie sądn konkursow ego na 
arody lite ra ck ie j m. iKrakowa. -Na po.siędzejnn 
tein r idę  m iejską reprezen tow iil. h. m iiu d e r  
prał-, dr K azim ierz  .Knm anierki i prez. K ir o *  
Hubert R ostw orow ski, m in. W K  i O P  nm-/e!nik 
dr. YYtadystaw Zaw istow ski, un iw ersytet Jagieł 
toński p rof. W ła d ys ław  F-Zkierski. IV)1 ;ką Vk« 
dem ie U m iejętności p ro f. Stanisław P igoń  i Zw ią  
ze!- zawod-zwy literałów- sekretni/ dr. Tadeusz 
Kudliński.

N agrodę pod zie lon o  na dw ie  rów norzędne 
nagrody w w ysokości po 20fK> zł. P rzyzn an o  je .  
iednom vśinic': 7,\ gm unfow i Now akow s*4 <*mu z;* 
"powieść P f. ,,S/art Edm unda Suńm y" i Aniel! 
Grm.zoeklej-\ tt «ch o w -j ;-a powieść p. t ..Przygo­
da w nieznanym Urnju".

Aniela Gruszecka, żona p ro f. tm iw . R. Nitschu, 
urodzona w  r. 1884 w  Wa.rsz.awiO —  śwydała pod 
pseudonim em Ton Powals-ki pow-mś,- ns tle  13 go 
wieku p i. ..Nad je z io re m " (1921). W yd a lą  m dto 
pow ieści tiistorycz.nc dla m ło d z i- ż s : „KrZd1- i 
W  grod zie  ża k ó w " o ra z  nrowndzUa w  „P rze  

g ład zie  W arszawskim ** k ry tyk ę  litera tury dla 
dzieci l m łodzieży . T a m ie  d rukow -łn  r> reuzje  
z teatru k rakow sk iego . \V P rze g lą d z ie  W soół- 
czesn ym " zam ieściła studjum o pow ieści.

Zegmant Tcmpk.a Nowak owak', j r .  tS9) i 
w  ICra ko w ie, fe lieton ista , li. ak tor 1 rs żyser teat 
ró w  łódzk ich, k rakow skich  i warszaw sk ich , h  
d yrek tor w  łatacli 1926— 29 teatru im. S łow ackie 
go  w K rak ow ie  napisał ir .  in. „J ó z " !  Ń a rzym sk i 
i kom od ja  społeczna", „P rzy lą d ek  D obre j Na 
d z ie l" .  „R u b ik o n " oraz dwa ‘omy fe lje to n ó w : 

D zw jn ok  n ie d z ie la '"  i Kucharz d osk on a ły " 
icpo rta ż  z N iem iec h itlerow sk ich  p  t. „N ie m ry  
a la m in irte" i t d

W i l e ń s k i  n w sn t? r  g a i e t y

„G azeta H an d low a" w yda ła  w  dniu 30 m arca 
specja lny numer w ileńsk i p. t \V iieńszczvzne 
w  p rzekroju  gospodarczym ". W  num erze tym  
zostały zam ieszczone artykuły przedstaw icie] 
wszystkich  praw i* dziedzin  życia  gospod: rc/' go 
jak przem ysłu , handlu, rzem iosła i roła iatwa. 
Znajdujem y lam  w yw iad  z p. w o jew od ą  Jnsz- 
i-zjłtcm , z. prezesem  Izby  P  -H. p. Rom anem 
Ruciuskim , art. A  Tańsk iego  p. 1. „Zasoby  st 
row cow e  Z iem  Północno-W  schodnich i ich wv 
korzystan ie ", art. inż. A. Zubiel-cwicza— „ ( jo sjzo  

'tarka d rogow a", d vr. I  , M łynarczyka „o iąn  rz*- 
m iosła W ileń szczyzn y  , d yr A. Kr i cna -K om u  
lialna Kasa Oszczędn-iści w  W itn ic "  R. M ilkow  
s k io g j „Zagadn ien ie  k redytow e Ziem  Połnocno- 
W '-clK .dnich“ “  U Baranow skiego .B ieżąco pr-'-.- 
nad ln ia rd w e m " W . K oz łow sk iego  —  „A rtyku ły  
D rugorzędne —  źródłem  dochodu społecznego , 
J. Cholerna —  O ddłużenie własn >ści n ieruchom .-j 
m ie jsk ie j w  W iln ie  i inne. (s)

ó t*
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„ P S E U D O H I S T O R J A
R 00U, ŻYCIA I |PRACY MARSZAŁKA"

(P. Marszałkowa Piłsudska o książce Pobóg- Malinowskiego)
W  „ Kur jerze Porannym " z dnia 3.1

I marca b. r. ukazał sio art\ kuł p, i .jSzko-
d li«'a  pseudohistorja rodu życia i pracy 
Marszałka*1 —  na tomal dzieła Włam 
sława Pobóg Malinowskiego Józef 
Piłsudski", Jo*in I.

PocząJdk artykułu noś w ięzom  j sl 
■ omówieniu pierwszego niefortunnego

występu Pobóg Malinowskiego w roli hi­
storyka Marszałka. Dotyczy to Akcji bo 

f. jow ej pod Bezdanami", jego praca o
Bezdanacli —  czytamy —  niemile zasko­
czy ta .Marszałka, k tóry nie był zrezygno 
wał z zamiaru oświetlenia jej wła.snem 
piórem i nikogo do wyręczania się w 
tern zamieszczeniu nie upoważniał".

Przechodząc do książki Jozef P ił­
sudski" —  ..Kurjor Poranny pisze:

.Nip zdziwiły nas bynajmniej -tanów 
cze zastrzeżenia jakie rozległy się pod 
adrc-sem książki Malinowskiego z Bel­
wederu. k iedy zjawiliśmy się u Pani 
Marszalkowej Piłsudskiej celem wyjaśnię 
nia -sprawy u źródła, usłyszeliśmy prze-

( dewszystkiem słowa zdziwienia, że praca 
tak zasadnicza i trudna wykonana zo-sta 
ła z pomijiięciem bardzo ważnych i au- 
toryatywnych źródeł, a natomiast opar­
ta na v,ielu źródłach nieistotnych. w do 
datku wykorzystanych w sposób conaj- 

i y mnie j mało kryty czny. Wy liczenie tych 
źródeł w  przedmiocie daje Pani Marszał 
kowej powód do szeregu mvag Skrylyc* 
nyeli. A ich wykorzystanie?

—  Niech pan —  mówi Dostojna Pa­
li o*twierając ‘esiążkę Malinowskiego —  
rozpocznie pracę sprawdzania faktó w 
biograficznych od pierwszej strony pier­
wszego rozdziału. Odraza, już w historji 
rodu. natknie -ię pan na cały szereg waż 
nycli błędów, rzucających światło na ca­
łość pracy i lembardziej oburzających. 
że książką pretenduje do rangi dzieła na 
ukowego.

—  Czy Pani Marszałkowa znalazła 
wiele usterek? .

—  Nie mogę się oczywi ci-e zajm o­
wać rewizją całe j książki. Lecz ponieważ 
uderzy ły mnie błędy faktyczne na pier v 
szej je j stronicy zwróciłam się do ip. Ste 
fana Piłsudskiego, który od wielu lal stu 
djuje łiistorję rodu Piłsudskich i grama 
dzj odpowiednie archiwum, by zechciał 
—  zanalizoyyać część- dziełiii p. Malinow- 
skiego*, poświeconą Jej historji. P. .Sic 
fan Piłsudski podjął tę pracę i właśnie 
otrzymałam od niego odpowiedź na 
piśmie którą uajwłaściwiej będzie przy­
toczyć w całości".

P. Stefan Piłsudski yv liście swym po 
daje, że Pobóg Ma.inowski nic uwzględ 
nia wielu istotnych faktów* z historji ra­
du Marszałka i że w 372 stronicowem 
dziele poświęca genealogji rodu dosłoyy - 
nie 19 wierszy, opartych na materiale 
nie mającym nic wspólnego z historją 
i heraldy ką, a m ianowicie na okolicznoś 
ciowycli artykułach prasowych. P. Ste­
fan Piłsudski wskazuje następnie nauko- 
yve źródła, które zawierają bogaty ma- 
terjał do historji rod'u Marszałka i jedno 
cześnie prostuje szereg błędów zawar­
tych w książce Malinowskiego.

Mówiąc o-liście p. Stefana Piłsudskie­
go p. Marszałkowa dodaje:

..Musi się yvydawTać oonajmniej dziw- 
neni ominięcie iprzez p, Malinowskiego 
lak ważnego źródła- jakiem jest archi­
wum p. Stefana Piłsudskiego i je g o  w ie­
dza o* dziejach rodu Marszałku. Charak­
teryzuje ono naukowość metody pracy p. 
Malinoyrskiego i jej rezultaty.

Na dalszych stronicach książki znaj­
dzie pan np. zupełnie błędną wzmiankę 
o grobie dziada Marszałka, ktorego pro­
chy spoczywają zupełnie gdzieindziej 
niż to wskazuje autor.

Tak niewinny dokument jak matura

TEATR NA POHULANCE
Dzlf o fodz. 8-ej w. — Ceny zniżone }

HoralnoiC pani Dulskle] 
jutro „GOLGOTA" Ceny zniżone j

gimnazjalna Manszałka podana jest w 
stanie n i ekomp teł nyni.

Nawel wśród fotograf ji podano np. 
zdjęcie przedstawiające Komendanta z 
fuzją w dłoniach jako pochodzące z ,,po- 
lowania w tajdze syberyjskiej-j podczas 
gdy w rzeczyw-i-stościi -dokonane ono zo 
stało na polowaniu u znajomych na Po­
lesiu. już po powrocie z Syherji.

> iepodobna nadto- zrozumieć z jakich 
źródeł zaczerpnął p. Malinowski wiado­
mości o lemacie chłopięcych nocnych 
rozmów w sypialni Józefa z Bronisła­
wem Piłsudskich. gdvż źródeł takich 
dostępnych dla badaczy-, meami.

Oto ma pan przykład naukowej w-ar- 
to.ści tej książki.

* * *
fW toku rozmowy- Panj Marszałkowa 

wypowiada jeszcze szereg merytorycz­
nych zastrzeżeń przeciw omawianej k\ią 
żce, wtśrSd klórycłi nie możemy przemil 
czeć. arcywaiżinego. a mianowicie, że Po­
bóg M a-l i n owsik i. bez pytaniu Marszałka 
o zezwolenie, pozwolił sobie dotknąć; w 
sposób wysoce nietaktowny czysto intyłiu 
nycli j najściślej osobistych momentów 
w- życiu Józefa Piłsudskiego i osób mu 
bliskich.

BR UK SELA  (PA T ). —  Rzi|d belgijski pos/a 
nu wił ostatecznie /dewaluować o  28 proc. tran 
ka belgijskiego Wszystkie operacje dewizowe 
opiera/- się będą na podsinwie 0,150032 g. złota 
na jednego fi belg

B R UK SELA , (PA T ). —  Prem jcr van Z< eland 
w swem przemówieniu przez radjo oświadczył 
ni. in, źt frank belgijski pomimo dewaluacji 
winien zachowa/ (altu sama siłę nabywczo, Ja

Zatarg włosko-ab syński
GENEW A, (Pat). Rada L ig i zajmie 

się zatargiem włosko-aibisyńskim p<> 15

PARYŻ, (Pal). Na oslainiem posiedzę 
mu kongresu partji radykałów- w- Lyo 
nie przyjęto jednogłośnie wnioski komi­
sji do spraw- haudlu i przemysłu, które 
streszczają stanów isko partji wobec za­
gadnień życia gospudarczego. Kongres 
partji wypowiedział się za odrzuceniem 
przestarzałych 1‘orm i dlatego partja do­
maga się:

1) Ogólnej aeflncji, znwierajoccj przede 
wszys/klem obniżeni® stopy procentowej, maso­
w ej deflacji podatków, redukcji, a nawet może 
i zniesienia podatków od ■ obrotu, zwiększenie 
raryf towarzystw transportowych, gazowych i 
elektrycznych

Metoda zaś pracy- historycznej p. Ma­
linowskiego skłania Panią Marszałkowa 
do wypowiedzenia sarkastycznej pod je 
go- adresem u w ag»i. że mógłby on znacz­
nie powiększyć ilość tomów biografji 
Marszałka, sięgnąwszy- do materjałów 
na-dsyłanych z całego kraju na ręce se­
kretarki p. Kazimiery Iłłakowiczówny 
Im hardziej bowiem oddalamy się od o- 
kresu konspiracyjnej pracy Marszalka 
tern w ięcej znajduje się ludzi, którzy —  
w- s wojem mniemaniu —  okazyw-ali mu 
w-ówt zas sw-oje, czynne współdziałanie. 
M in. na ręce p. lłła kowiezó i, ny nadcho 
dzą bardzo sugestywne i przebiegle wpla 
tano w rzeczywistość opisy- zdarzeń z ży 
cia Marszałka, w których opisujący oczy 
w-iście brał wybitny udział, a które nigdy 
nie miały miejsca. W  (ten sposób prawda 
splata się w* fantazją, z czystym w ym y­
słem, a już bardzo często z nieścisłością 
co do faktów- i dowolnością ich interpre­
tacji. Ty-m defektem —  według opinji Pa 
ni Marszalkowej —  obciążona jest praca 
p Malinowskiego.

W  najlepszy m więc razie jest oua je­
dnym z wymagającyt h (krytycznego ba­
dania iprzyczynków do biograf ji Marszal 
ka, napewno zaś  nie jest b iografją". '

kii posiadał przed i-okiem lub 2 lały.
W A R S ZA W A , (RAT). —  Frank belgijski zdą 

ża <io poziomu wyznaczonego przez rząd betgij 
skl, mianowicie 28 proc. poniżej dotychczasowe 
go parytetu. Dewizę na, Brukselę notowano w 
W arszaw ie 91, wobec. 102 w  sobotę.

Z pozostałych dewiz wyraźne osłabianie wy 
kazały Londyn, M.-djolai. oraz do pewnego stop 
nia Amsterdam.

na forum hgi Narodów
kwietnia W  kołach genewskich sądzą, 
że zatarg bedzie uregulow-any

2) 1’ rzysląpienia do realizacji wielkiego pro ­
gramu robót publicznych, a mianowicie do budo 
wy kanału na Rodanie, elektryfikacji wsi, budo­
wy wodociągów i t. d.

.1) Przyznanie liam llowi kredytów i rewalo 
ryzacji produktów rolniczych i przemysłowych.

4) Intensyfikacji ruchu turystycznego i pro­
wadzenia racjonalnej polityki gospodarczej, po 
legającej na wzmoenlenlu wymiany handlowej 
pomiędzy mctrojiolją a kolonjaini oraz na ra 
i fon u In cni stosowaniu systemu celnego.

Kongres przyjął pozatem 199 głosami 
przeciwko 140 wniosek o p o w ia d a ją c y  się 
za skróceniem czasu trwania mandatów 
do rady m iejskiej z 6 lat do 4.

Wzrost sif pols&icii 
w Gdańsku

GDAŃSK, spal). W czoraj w południe 
odbył się olbrzymi pochod ludności poi 
skiej Gdańska przez główne ulice miasta, 
do największej sali taągów gdańskich. W  
pochodzie wzięło udział przeszło 12 tys. 
osób z mnóstwem chorągwi i transparen 
fów. Pochód ten wywołał wielkie wraże 
nie na ludności Gdańska, która tworzy 

*'czelny szpaler po obu stronach ulic. 
>\ .przepełnionej sali targów miesz­

czącej 5 tys. -osób odbył się następnie 
masowy wiec przedw yltorcęy.

Pierw-szy przemawiał prezes główne­
go komitetu w-yborczego Y\ ejhertt. dalej 
prezes Zw-iązku Polakow Je,ż i inni.

Przemawiał również przybyły z W ar 
szawy gen. Górecki, który podkreślił, że 
w Gdańsku dokonała się ewolucja przez 
stworzenie jednolitego frrmlu polskiego, 
co jest zjawiskiem bard/o pożytecznem. 
Mówca scharakteryzował naistępnie poło 
żernie Polaków w 1 śzeregu państw 
stwierdzając, że sąsiedzi Polski zawiera­
jąc z nią paikl o nieagresji zdawali sobie 
sprawę z lego, że jest ona silna. Zawsze 
gdy Polska była silna sytuac ja Gdańska 
była najlepsza. Jąk długo Wisła płyn ię 
w- obecny ni kierunku, lak długo interesy 
Wolnego Miasta związane 'będą z Polską. 
Przy obecnych wyborach gdańskich nie 
chodzi bynajmniej o rozgrywki stron 
nictw politycznych, lecz o stwit-rdzeniiy. 
czy na terenie Gdańska są Polacy czy 
też ich niema. Robotnicy i pracownicy 
polscy na terenie Wolnego Miasta mają 
mieć równe prawa z gdańszczanami, a 

; dla dziecka polskiego musi być ;szkola 
f  polska.

Przemówienie swe zakończył gen. Gń- 
N recki zapewnieniem, że Polska jako  ca- 

y jłośe  me pozw <>(, (}V Polakom  na teren/e 
Gdanska stała się krzy w da.

Wizyta pancernlKa 
duńskiego w Gd»ni

W A R S ZA W A , (PA T ). —  Duński pancernik 
, cbrnuy wybrzeża ,Peclcr Skrain" |)rzybctii.i(- 13 

inaja r. b. z nleaficjaliią wizytą rtn Gdyni. - -  
ji-ibawi on v, Gdyni do 10 maja.

Na wysemoi i  9.500 Mti. 
w b. Lor-.̂

Rekord polskich pHotów 
oa oriom y li

W A R S Z A W A , (Pat). Znany pilot b a ­
lonowy kpt. Zbigii.cw  Burzyński i por. 
W ład. W ysocki w  czasie lotów próbnych  
na balonie w olnym  „T o ru ń “ o pojem  noś 
ei 2600 m ' wznieśli się w dniu 2 "' m arca  
na wysokość około  0500 ttt. wedle nieoti 
cjalnycli obliezeń

Lol trwał przeszło 5 godzili. Start ba­
lonu nastąpił w Legjonowie jtod V. ar- 
szawą, łądowitnie zaś pod romaszoweni 
lubelskim.

D^marcine Szwajcarii 
Niemcz^cb

w sprawie dziennikarza J&coba
BER N , (PAT ). —  Szwajcarska agencja telę 

gt-aficziin donosi, że poseł szwajcarski w Perli 
nie zwrócił się do ministra spraw  zagranicz­
nych voii Neura/lin w  sprawie dziennikarza Ja 
rólka. O treści dcinarehe 1 je j wyniku wiadomo  
ści urzędowych do/ychrzns niema

PARYŻ. (PA T ). —  Agencja Havasa donosi 
z Berlina, że wręczona dziś nota rządu szwaj 
carskiego w  sprawie dziennikarza Jaeobu, odrzu 
ca s/anowczo twierdzenie jakoby Jacob został 
aresz/on anj na /erenie Niem ie- po elobrowol 
uem przekroczeniu granicy. Zdaniem rządu  
szwajcarskiego Jatob zosta.ł porwany na teryfor 
jum  Szwajcarji, wskutek czego naruszona znsta 
la suwerenność Szwajcarji. W  konkluzji 110.a 
domaga się Odstawienia Jai-obn. na granicę 
Szwajcarji.

Klinika sterylizacji 
we Francji

PARY2, (PAT). —  W  Bordeau* wykryta nie 
legalną k lin ikę, w -której dokonyw ano steryli 

zac ji m ężczyzn  i niew iast. —  W łaśc ic ie la  lo ­

kalu k lin ik i aresztow ano. O św iadczył

on, że opera cy j dokonyw a ł chirurg, obyw ate l 

austrjacki, k tóry  zbieg? do B ełg ji. Za operacje 

brał on o d  lóO do 500 frs. 
m i u i t n t r  .........................     <

I łeatf mygycłhy ,LUTWIA*
i W y .tę p y  J a n in y  K u lc z y c k ie j

D zIS  o t  8-ej —  p o  cenzcli p -op zg . Z

„ W IK T O R J A  I JEJ H U Z A R 11
J u tro  p o  cenach p ropagan dow ych  X

„ S Z T Y G A R * 1 _______

Dewaluacja franka belgijskiego

Gmach giełdy Iirukseli.

Program gospodarczy radykałów francaskich



6 „RrRJER*1 i  duiti 2-go itwletu<a 1936 r.

j i > u P i i o  Mm J r z e m i i i i k a  f i i i l i r t r '
W  ubiegłą niedzielę odbyła się w mu 

rach po-ba zy łjańskich pięikna uroczy 
stośe zorganizowana przez Wileński 
Oddział Towarzystwa Krajoznawczego, 
ku upamiętnieniu 25-ciołecia Przewodni 
ka po W ilnie, pióra dyr. Wacława Giz 
bert StucłnickiegO'. Zebrało się liczne gro­
no (około 80) osób, reprezentujące P. 
T. K. i różne inne organizacje, którym 
historja kullnry i skarbv artystyczne 
Wirna leżą szczególnie na sercu.

Zagaił w roli przewodniczącego kon­
serwator S. Lorentz, pudnosząe zasługi 
autora, jako działacza naukowego i nic 
podległościow ego, zarysowującego się w 
tej mierze dobitnie na stronicach ,,P rze­
wodnika".

Następnie przemawiali krótko, ale 
w gorącycn słowach uznania: p. Wanda 
Dobaczewska w imieniu Rady Zrz. Anty 
stycznych i Zw. Literatów, dyTektor Ly 
sakowski od Związku Bibljot skarży i 
T-wa im Łaskiego; doc. Adamus jako 
następca p. Studnickiego w pieczy nad 
aktami dawneimi m. W ilna; p. Jan Buł 
hak w im. grona skupionego od czasów 
przedwojennych około prof. F. Kusz- 
czyca w pracy ikultirralno - artystycznej; 
archiieki miejski p. St. Narehski. —  a 
dale. p. Szyk od Koła Miłośników W il­
na Żydowskiego T-wa krajoznawczego; 
p Zawistowski od akademickiego Koła 
P. T. Kraj.; ąc Starościn k o'd Centrali 
Zrzeszeń przewodników; p. Z. Koźlińska 
od Kói Krajoznawczych Młodzieży oraz 
piizr>c\ le słowa, w im. zarządu 
Sekcji Historji Sztuki T. P N Przema 
u tający podkreślali zasługę wprowadzę 
l i ia  nowoczesnej koncepcji przewodnika 
opartego o ile możności o źródła archi 
walne, niew ątpliwe. u względniającego 
studja fachowe polskich lu doryków  isztu 
ki nad zabytkami Wilna, rugującego nje 
mało błędnych mniemań dawniejszych 
a zarazem pełnego odwagi osobistej w wy 
dobywaniu na jaw wszystkiego, co tylko 
dało się pomimo cenzury w  Przewodni 
l.ii ..przemycić ‘. aby przypomnieć pol­
ską kulturę Wilna i chwalę przeszłości 
dawnej Rzeczypospolitej. Korony i L it­
wy, ucieleśnioną w W ilnie i jego pomni­
kach. Przewodnik Gizberła odegra! ro 
lę w kszmiłowaniu serc i umysłów łych 
co Jat temu 25 byli młodzieńcami, pogłę­
biał wiedze starszych, —  pomnożył nic 
tylko na W ileń.szczyźnie ale i w całej 
Polsce gorące zainteresowanie przesajpś 
cią i pięknem miasta.

Autor zapisał sie chlubnie na karłach 
jego historji, jako pierwszv dyn klnr jego 
archiwum i sekretarz m iejskiej Komisji 
archeologicznej która m. i. zapoczątko­
wała Muzeum miejskie.

W  pieczy nad temi skarbami zagrożo 
uarni przed wojną i podczas wojny świa­
towej stawia mężnie czoło zakusom 
władz zarówno rosyjskich jak niemiec­
kich („Ober-Ostu"), —  narażał się ma 
niejednokrotne prześladowanie przez 
czynniki obce, jedne i drugie, na aresz 
towania, na usuwanie ze stanowiska i 
z granic miasta, dając w zór Polaka-patr 
joty’ i człowieka mocnych przekonań. 
Zaskarbił sobie serca młodzieży dzisiej­
szej przez gorącą pomoc w jej ruchu kra 
joznawczym.

Wj borowi żołnierze greccy.

Ku upamiętnieniu pięknej eliwili 
przewodniczący wręczył jubilatowi ja ­
ko podarek od Wil. Oddziału P. T. K 
ostatni kapitalny sztych ,1. Iloppena, 
przedstawiający pełną niobu i wyrazu 
scenę z życia Wilna X V I I I  wieku na tir. 
kościoła św Jerzego.

Wzruszony jubilat w pięknej odpowie 
dzi podniósł nadewszysilko- zasługi tych. 
którzy w ciężkich czasach wokoło- da­
ty powstania jego Przewodnika i póź­
niej, ofiarnie pracowali dla tego- samego 
celu, —  jak zwłaszcza w  T-w ie P. N. dr. 
Zahorski ks. prałat Kurczewski, M.Bren 
sztejn lub też. Lucjan Uzienrbło, Kazi Po 
dernia i i mi. Jako przykład, jak dalece 
na każdym kroku należało zwalczać daw 
niej groźne zakusy’, przypomniał wralkę 
o onraz Matki Boskiej Osi robra niskiej, 
który pęw.ni pseudo naukowcy rusyfika- 
toizy starali się przedstawić,- jako dzie 
ło sztuki bizantyjskiej, aby niiec podsta 
w ę do zamienienia kaplicy ma „czasów- 
nię.“ i tem łatwiej przyciągnąć lud wileń 
ski do rosyjskości przez prawosławne. 
Pożyteczną rolę odegrał wówczais K. Po- 
dernia przez referat dla zjazdu arclieolo 
gicznego rosyjskiego, gdzie wykazał ca

Komenda Obwodu I*. W . 1 p. Leg. chcąc, 
umożliwić jaknajszerszym wars/wora społeczeń­
stwo, uprawianie spor/u strzeleckiego i tuezniko- 
wego, h zarazem, uby każdy obywatel posiadał 
Odznakę Strzelecką i Państwową Odznakę Spor­
tową (strzelectwo jesl jedną z konkureneyj nn 
P. O. S.), podaje do wiadomości-, że z tiulem 
I kwietnia b. r. na strzelnicy iniejskiej Komi/elu 
W F . I P W . na Pióromoncle (ob. stadjonu i porto 
wego) każdy obywatel może uprawiać strzelec­
two i luczuietwo, korzystając ezy to z własnej 
broni i amunicji, czy to z broni i amunicji, znaj 
dującej się na strzelnicy, na warunkach nastę­
pujących:

serja naboi krótkich (10 plus I!) oraz tar 
eza 60 gr.

srrju  naboi długich (10 plas 3) oraz tarcza

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  
w W ilnie wprowadziła nowe udogodnię 
nie dla publiczności w form ie trzykrotne 
go duręi zania korespondencji na terenie 
m. Wilna.

Korespondencja doręczana będzie o 
godz 10, 16 i 17.20. lnowacja ta dotyczy 
przedewszyistkiom doręczania korespon­
dencji -miejscowej. W  tym celu bedą w 
ruchliwych punktach miasta umieszcza 
ne specjalne skrzynki pocztowe koloru 
*/el°nego, przeznaczone wyłącznie dla 
korespondencji m iejscowej. Skrzynki tę

łą niedorzeczność podobne j ..naukou e j‘‘ 
inlerpretacji.

Dyrektor Sludnicki szczególniej pod 
kreślił też zasługa pierwszego po wojnie 
japońskiej prezydenta miasta —  Polaka 
ś. p. Węsław.,kiego oraz Niedzialkowskie 
go i Zubowicza, którzy dla zauiedfoywa 
nej -przez wielu dziedziny dóbr historycz 
no-kulMiralnych i artystycznych miasta 
okazali wiele zrozumienia.

yi lej mierze najszczególniejsze zatstu 
gi położył prof. ,F. Ruiszczyc wraz z gro 
nem, którego był duszą i z którem jubj 
lala głębokie łączą związki, podobnie 
jak z tymi przybyłym i później, którzy 
oddają się z umiłowaniem badaniom nad 
przeszłością miasta i pracy około -sze 
rżenia ruchu krajoznawczego lub sku­
pieni w- gronie pedagogicznem Wydziału 
Sztuk Pięknych pendzlem -czy dłutem siu 
żą Polsce przez sztukę na ehwTaię kultury 
Wilna.

Prze-m-ó wiewie jubilala, palne skromnoś 
ci a wrysuwające na czoło myśl o wszyst 
kich innych, pracujących dla uobra mia 
sta pobudziło zebranych do tem goręt­
szej owacji, którą zebranie zakończono.

M. Morel o w ski

8(1 gr.
serja naboi wiatrówkowych 110 plus 3) oraz 

tarcza 20 gr
za w j pożyczenie karabinku szkolnego od 

serjl 15 gr.
zu wypożyczenie karabinu precyzyjnego ml 

serji 15 gr.
za wypożyczenie w iatrówki od serji 5 gr. 
za, wypoźyeeiile sprzęto łuczniczego 25 gr. 
za korzystanie z urządzeń na strzelnicy (tar­

cze i t. p.) 10 gr.

Strzelnica czynna jest cały dzień. N a  miej­
scu stały instruktor strzelectwa i Licznie twa. 
Osoby, posiadające już Odznakę Strzelecką, a 
strzelające na klasę wyższą O. S., proszone są 
o  przynoszenie legliymacyj O. S. ze sobą.

opróżniane będą na godz. przed ro-zpoczę 
ciem każdego doręczania z tein. że ko­
respondencja wrzucona na przedmieś­
ciach do godz. 16, w  śródmieściu zaś o 
godz. 17 będzit- tego samego dnia doręezo 
na.

(Pożyteczną ta inowację powitają z peł 
nem zadowoleniem nietylko sfery urzędo 
we i instytucje handłowo-gospodarcze, 
ale niewątpliwie także i szeroka publicz­
ność, dla której popołudniowe doręcza 
nie poczty m iejscowej będzie niezwykle 
dogoane

Doroczny l jazd Litewskiego Towa­
rzystwa Rolniczego

W  ul), tygodn iu  w  sali p a ra fja ln e j św M iko 
taja odbył s ir  doruczny zj.izd  L itew sk iego  t o ­
warzystwa Roln iczego.

Z ja zd  o tw o rzy ł prezes I wa p. St. Szpokus. 
poczein, po uczczeniu przez pow stan ie puimęei 
zm arłego ks. .Malukiew icza i Rudenasa, wybrano 
prezyd jnm  w osobach pp. II. M ackiew icza, A. 
Zaborow sk iego  i W . Krsczusa.

Mi toku obrad sekretarz T -w a  p. R liagdo- 
nas odczyta ł p ro tokó ł ze zjazdu  T -w a  w rok  u 
uh., następnie p. ' zpokas odczy ta ł spraw ozdan ie 
z działa lności i ’-wa w  roku spraw ozdaw czym  
T -w o lic zy  obecnie 99 od d z ia łów  i kółek io ln i 
czyeh, ma 101 członków , p row adzi 9 spółdzieln i 
(k tóre w  roku spraw ozdaw czym  m ia ły 7-5.469 zl. 
obrotu ), 4 stacje p rze tw orów  m lecznych . Instruk 
torzy T -w a  w  roku  ub. zw ied zili 973 zam ieszka 
ne przez L itw in ó w  m iejscow ości. Mr w iększości 
w ypadków  podczas zw ied zan ia  udzie lano facho­
wych porad, pozatem  przeprow adzano dośw iad 
czenia z ^jdem, karte l,am i, organ izow an o  kon 
kursy, • k tórych  m łodzi ro ln icy  chętn ie brali 
udział Zapoczątkow ano rów n ie ż  urządzanie wy­
staw sztuki ludow ej, które c ieszyły  się w ie lk iem  
powodzeniem .

Sprawozdanie k om isji rew izy jn e j odczytał 
ks. P. B ielawski.

M dalszym  ciągu nastąpih sprawozdania 
delegatów  o d d z ia łó w ,.a w reszc ie  w iln e  w n ioski 
i w yb o ry  zarządu. W w olnych  wnioskach poru ­
szono sprawę l odow li lnu, spraw y pszcze la r­
skie, w yc ieczk i i inne. P row adzen ie  tych spław  
polecono zarządow i, k lo n  ukonstytuow ał się w 
następu jącym  składzie: R. Bagdonas, inż. -M 
Czybi is, Ii. Leszk iow icz, .Stefan iw iez, St. Szpo 
kas, M'er.socki i 1 'm brażiim as.

Z jazd  zakończono odśp iew an iem  hym nu ii 
Icwskiego. ‘ ^

Pożyteczna działalność
m arca h r. odbyło  się w  M’ i.inie spraw o­

zdawcze- zebran ie Zarządu Towarzystwu, Opieki 
nad Zdolną a Niezamożną Młodzieżą Szkolną
zw anego popularn ie T. O. M-cm. Jak ze spra 
w zdaniu w yn ika TO M  od 4.IX  1931 r. d j  l . n  
)9.V) r mm! obi ulu 1147 zł. 15 gr. TO M  utrzym uje 
obecnie dwóch ehtopcuw w średn iej szkole spot 
(1.. ck-/< j  w W arszaw ie  i op ieku je  się jednym  
chiopeem  j.-dną dziew czynką liczącym i się w 
M im ie, .lażeli /ważym y, że jeden e litopiee już 
*aw dzi jcztijąe 1 O M -ow i ukończył w N ałęczow ie  
SpOldzielezli Szkole Roln iczą, przek m.uw- się 
jak e/.vliną jesl ta m łoda jeszcze organ izacja  
na W ile iiszczyźn ie

'Irzcba  zaznaczyć, że siypcndja  są udzie 
lane tj- ko m łodzieży na jzdo ln ie jsze j pochodzą­
cej ze środow iska nędzy robotn iczej i w ie js k e j. 
V\ \ cii o w a n ko w ie z >l>7iwią/ują się do zw racan ia 
,yę|M-niu rh stypendjów  po ukończeniu szkoły i 
do pracy d la  rozszerzan iu  idei TO.M-u, kińra, 
jak  to wyko/u je r >k nb-.g ly , bard/o szybko się 
ru/wija i potężn ie jo.

Z n .iK a  cen  e u k ru ?
W  sferach  gospodarczych  u trzym uje się » n c  

l-.oaaąie, żc s, uujliliżs/ycii dniach wydany zo- 
■ i h -  nowy ceniilk nu cukier.

-M --IMIiv’i’ ie w jii-ow atlzona zoslaia zarządzę 
niem .Ministra Skarbu, zniżka podatku scalonego 
ml cukru do 3,1 pi-oe pfzyezein .n iik a  oho w la- 
zuje  wstecz od początku roku bież

1‘onleważ powoduje .u zmianę k.clkulaejl 
ogólnej, obeeuie- maja być przeprowadzone ba­
dania i wydany nowy cennik, zniżający ceny 
cukru.

Zorgan izaw aiiy  przez L igę  M orską i K o lo  
n ja lną w  WTiln ie teoretyczny Kurs Żeglarski zg ro  
m udzit w  dniu 29.111 b. r .  w  sali Św ie tlicy  P ocz­
tow ego P rzysp osob ien ia  M śojskowego oko ło  60 
członków . sym patyków . In teresu jący w yk ład  
inauguracy jny na temat znaczen ia sportu żeg­
larsk iego dla celów  ogólno-państw ow ych  z po­
daniem  w zw ięz łe j fo rm ie  h istorji żeg la rstw a—  
w yg łos ił p. dr. Czarnowski. -Zebrani hucznym i 
oklaskam i gorąco  d ziękow a li p relegen tow i za 
tak ciekaw ą pogadankę.

Następne w yk łady będą się/odbyw ały w  po­
n iedzia łk i, środy i p iątk i w  te jże  sali i tym  sa­
m ym zasie. W yk l.u iy  będą p row adzon e  na mo 
dolach.

R ów nocześn ie będą prow adzone praktyczne 
i w iczen ia  z zakresu robót linow ych .

Poda jąc  pow yższe  do w iadom ości Zarząd 
uprzejm ie uprasza wszystkich in teresu jących  się 
tą d ziedziną sportu o  jak  na jliczn ie jsze  p rzyby 
eie.

W ALNE ZEBR ANIE KLUBU  
PRAW NIKÓW

Rada L osp oda rzy  k lubu Tow arzysko-S por 
taw ego  Praw-ników w  Mriln ie  zaw iadam ia, że 
4 kw i tnia w  lokalu K lubu odbędzie  się dorncz 
ne walne zebran ie w  p ierw szym  term in ie  o godz. 
19 w  drugim  o godz. 20.

P o  zam knięciu M 'a lnego Zgrom adzenia Kłu 
bu odbędzie się D oroczne W aln e  Zgrom adzen ie 
człon ków  Sekcji T en isow e j celem  w ybran ia  
W ładz Sekcji ustalenia systemu opłat i planu 
dzia ła lności na sezon 1935 r.

kTSOULŃSKl W  W ARSZAW IE

Juk sie dowiadujemy, zaraz po pow rjc ie  do  

W arszaw y  Janusz K u »i»clński ztożył wizytę pre­
zesowi W arszaw ianki, płk. Goebiowi.

W  niedzielę, n a  zawodach I -atletycznych 

na Bielanach w  C.IW F obecny był Kosocinski

Otwarcie wystawy sztuki polskiej w Berlinie

W j uh. piątt-k odbyło  się w Berlin ie  w Prusk ie j Akadem ji Śztuk P iąknyeh w obecności kancl 
H itlera , am basadora -Lipskiego, p rem jera  p ru sk iego  G oeringa etc. uroczyste o iw a rc ie  w ystaw y 
Sztuki P o lsk ie j Na zd jęciu  —  kanclerz H itler, am basador L ip sk i o ra z  dosto jn icy n iem ieccy 
podczas zw iedzan ia  wystawy. Na praw o od  kanclerza  kum isarz w ystaw y dr. M, Treter.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Każdy może strzelać

1 rzykrotne doręczatiie poczty miejscowej
KoresponiSericJą wrzuconą do skrzynki o godz. 5 p. poł. otrzyma

adresat tegoż dnia
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K U R J E R R A 3  J O W Y
Wart ości pieśni w radjo

Od czasów przedh istorycznych , od  zacząt­

k ów  ludzkości, datu je się począ tek  pieśni. C z ło ­

w iek  p ierw o tn y  śpiewał, nasjaau jąc g losy p taków  

i zw ierząt, szum w iatru  1 huk burzy, tak., jak 

d ziś  jeszcze  naśladu ją je  inst-um enty dzik ich  
ludów.

Z  rozw o jem  psych ik i r o z w ia l i  się jednocześ­

n ie  prugn ien ie w yrażan ia  uczuć: m iłości, żalu, 

-ilbo szczęścia. G los b y ł do  tego  środkiem  najbar 

d z ie j istotnym  w łasnym  i na js iln ie jszym , l o  też 

p ieśń  stała się sztuką n a jb ard zie j powszechną i 

n ieod łączną od  ludzk iego życia .

D latego  m oże ro zw ó j pieśni ma inną n ieco 

thsję od ra z w o ju  sztuk p lastycznych i literatury. 

'W  tych d z ia ła ły  zaw sze i tw o rzy ły  jednostk i, 

podczas gdy pieśni powstawały w początkach be». 
osobo * o

Czy m ożem y w skazać tw órców ’ popularnych 

i  pow szechnych  pieśni, w łaściw ych  różnvm  na­

rodom? Gdzie są p ierw si k om pozy to rzy  w yb it­

nych  meJodyj ty lu  k ra jów , k to  u ło ży ł uumki, 

m aj urki, s iciliany i serenady? M elod je  tch w y  

snuły si< sam e „ z  p ow ie trza ", z łąk, lasów , ste­

p ów  i gór, z m orza  i słońca, z k lim atu, k ra job ra ­

zu  i oby czajów  z ict- oddzia ływ an ia  na uczucia 

•wszystkich m ieszkańców  tego kraju . Stąd zaduma 

r i  ta jem n iczość  p ieśn i W schodu , lodow ata potę­

ga  m e1 ody j P ó łn ocy  i gorąca rozlew ność po-tud 
« io w e j  serenady, k tóre j sam o źrod ło  s low  przy­

w odzi na pamięć pogodę.

Trudno jest w krótk im  artyku le kusić się o 

■skreślenie h isto rjl tw orzen ia się pleśni, od  ch w i­

li,  gdy stała się ona specjalny-m lem atem  tw ó r­

czośc i m uzycznej, m ożna jedyn ie  podkreś lić  pe­
wne charakterystyczne cechy j e j  pow staw ania 

i  stosunku do n ie j tw ó rcó w .'
C zy ła tw o jest uw-ierzyć np. źc sławne cu­

dow ne .,L a rg o "  H andia pow sta ło  z m otywu arji 

operow e j, z „X erx esa "?  C zy  ła tw o  zrozum ieć, 

Ze gen ja  lin kom pozy to r uw ażał siebie przede- 

wszystk iem  za tw órcę  opi ry w  ducliu w łoskim , a 

śpiew  so low y za synonim  a r ji łp e ro w e j?

Oratorjura by ło , w  przekonaniuu Hiindla, 

m arginesem  jego łw ó rc zo śc i! N ie do  w iary, a jed 

nak p raw dziw e.

Naturaln ie, że  n ic w szyr-y w ie lcy  kom pozy 
to rzy  m ie li tnk m yh®  przekonan ie o is locio swe­

go  talentu, jednak nawet nu- trnkiując pieśni, 

j a k j  g łów n ego  tematu swych  natchnień, p ośw ię­

cali je j zawsze baczną uwagę. .Pisali pieśni w szy­
scy niem al, zarów no Beetlioven, jak  M ozart i 

Haydn.
N, jw span ia lszym  j dnak p ierw ow zorem  pic 

->ni k lasycznej pozostan ie nazawsze Schubert

ft! idvcje w i l e ń s k ie
(ŻY W E  SŁOW O I MUZYKA  

od 25 do 31 marca)
Cb.cgły tydzień m ógł zadow olić  ilością audy- 

cy j loka lnych  narwet najbardzie j w ym agających  

Co jednak  jest zasługą jego  —  to, że jakość nie 

łCierniuła. T rudno skw ałifikow nć poziom  ogólny, 

n ie popełn iając błędu. N ie  .sądzę jednak być da­
lek im  od prawdy, tw ierdząc, że był w yższy  (nic 

k iedy  o klasę) od  produkcyj poprzedn iego t y ­
godnia Jeśli zaś jak ieś n iedociągnięcia lub p rze­

c iągn ięcia m ia ły  m iejsce —  to n ie i  racji w yk o ­

nania ani b łędów  rejiertuarowych . Są to  sprawy 

ra cze j c iągłe j dys-cusji.
Kukułka. N aw et d la m alkontentów b y ło  tum 

uarę dobrych  m om entów , b y ło  k ilka niezłych 

dow cijzów  (m oże n ieco brodatych , ale tern lep 

szych1 —  nad całością jednak c iąży ł, ju ż n ie 
p ieprzyk, a w -dm o niesam ow itości M oże to  i 

b y ło  zamysłem  redakcji i  r ■'■ytserji, m oże o ten 
e fek t szło, ale k łóc i się to  z zasadą oryginalności, 

która obow iązyw a ła  dotychczas autorów . Bo 

orzecie  dość w ie lu  pam ięta piosenkę hawajską 

(n. b, doskonale zrobeoną), lansowaną p rzz „K w a  

d ry g ę " w te j  epoce, k iedy  H aw aje  b y ły  szczy­
tem  egzotycznej aktualności, Ci sam , przypom ną 

sobie i inne piosenki, zaorodukofwane w  sobot- 

* le j  Kukułce (b ia ły  słoń, sądy kró lew sk ie  i t. d.)

T ru dn o  -wobec tego ueenić wysiłek  wileńskich 

au torów  w- tym  kabarecie. Jeśli bow iem  chodzi 

o charakter, o ton  całości — b y ł on w zupełnoś­

ci u trzym any, jednolity , dom inow ał narzucony 

przez con ferenciera nastró j n iesam owitości. Czy 

w ięc zarzucić im brak własnego ob licza  satyrycz 
negn, czy -też podnieść zdolność dostrajan ia -się 

4o nuty narzuconej im  całości? O dpow iedzą na 

•to p rzyszłe  ich w yczyn y  w  kukułkach.
Na tym czasem  —  n iespraw ied liw ością  byłoby

Genjusz. Schuberta, to  też przyk ład  działania 

fo rm  złożonych, zb io row ości na jednostkę. N ie 

z rod z ił się in  n ajp ierw szy, jak  M -nerwa z g ło ­

w y Jowisza, lecz pow sta ł na tle ogó lnych  inspi- 

rncyj sw-ego kra ju  i sw o je j epoki, b y ł spadko­

b iercą dziesią tków  tw órców , p rzew yższy ł ich jed 

nak tak  n iezm iern ie, że  w szyscy poszli w  za­

pom nien ie i on  s ia ł się p ierw szym , w  naszem 

pojęciu, kom jMizyturem pieśni.

N a jp ierw szym  jednak  bezsprzeczn ie jesi 

Schubert jako  tw órca  w łaśc iw ego  akom panja 

mentu fortep ianow ego , k tóry  w  jogo  utworach 

nabrał zupełnie innego znaczenia, n iż w  daw n iej 

szych. Pieśń Schuberta jest najdoskonalszym  wy 

razem .ścisłego zw iązku  głosu ludzk iego z gło- 

s im  instrumentu m uzycznego, jed n a k ie  ty lko  z 
punktu w idzen ia technik i m uzycznej. W  spraw ie 

łączen ie ekspresji i znaczenia s łow a  z ekspresją

m el.id ji poszliśm y ju ż dzi.ś o  w ie le  dale j, tein bar 

d z ie j, ż i , m usim y to pam iętać, k om pozy torom  

W H I-g o -  w ieku w ystarcza ł o gó ln y  i ogó ln ikow y 

charakter tekstu słownego. Da się to  zastosować 

i do  Schuberta, k tóry  w  dodatku n ie m iał zbyt 

subtelnej zna jom ości i za in teresow ania dla form  

poety <-K ich.

P ierw szy m pieśn iarzem , traktu jącym  tekst z. 

uwagą, jaka mu się dziś pod ług n ow e j teoi j i  na 

leży, b y ł Schumann. -Staranny dobór słów  i bez­

w zględne zastosowanie ich z ekspresją m u zycz­

ną, je it u Schumanna czemś zupełn ie nowem 

tia tle jego  epoki. P od  tym  w zg lędem  następca je  

t y  Brahms, nk- zda je  się go  przew yższać 

Brahms jest zresz-tą w ięcej pokrew n y SchulK-r 

tpwi, za rów no przez, lak t iż pieśni są św iadom ie 

i z wyboru , a nic ma m arginesie  ty lko, lem atem  

je g o  tw órczości, jak  i d latego, że tak, jak  u

Ci) grano * śpiewano w Polsce w w. X V II i  X V III
P ią ty  s-kolei koncert h istoryczny m uzyki 

po lsk ie j nadaje K raków  w  dniu 2 kw ietn ia  (w io  

rek) o godzin ie  21-ej. Audycja  przeznaczona jest 

m uzyce d ru g ie j po łow ie  siedem nastego i pierw 

szej p o łow ic  osiem nastego w ieku . Na wstępie 

wykom -na zostanie* kantata o  Sądzie  O sta tec? 

nym , B artłom ieja  Pęk iela , nadw ornego kapel­

m istrza W łndysław a IV, m istrza w ie log łosow ych  

niszy i m otelów . W yb itn ą  jednostką w śród m u­

zyków  był rów n ie  w d ru g ie j p o łow ie  w ieku  sie 

<h mii istego, Jacek R óżyck i, kapelm istrz na d w j-  

rze Sob iesk iego i Augusta Mocnego, k tórego 

hymny !Unnje'-i koncerty kościelne w ykazu ją  

w-pływy w łoskie. W ' czasie koncertu  w ykonane 

będą dwa hymny kościelne R óżyck iego  Wspót- 

jCzesny R óżyck iem u - Stanisław- S ylw ester Sza-' 

rzyński ro zw ija ł swą dzia ła lność kom pozytorską, 

tw orząc  m otety, i sonaty na d w o je  skrzyp iec i 

hasso continuo. W' czasie au dycji usłysz ąradjo-

słuchaczc jeden z je go  koncertów  na d w o je  

skrzyp iec i organy. P rzedstaw ic ie lem  św ietnych 

trad ycy j w  w ieku  osiem nastym  ks. G rzegorz Ger 

w azy  G orezycki, kapelm istrz i organista w a w e l­

ski, m istrz stylu pa iestrinow skiego. U tw ory je go  

zakończą koncert h istoryczny m uzyki polsk ie j

W ykonaw cam i będą: H elena Zboińska-Rusz- 

kow ska (sopran solo ), L . K ozerów na i Tw ardów - 

na (soprany), W". Pastów na i T. W iszn iew ska 

; (a lty ), Z. W ożn iak  i M. O tliab  (tenory), A  Ma- 

zazanek i Kruszewski (basy), S. M ikuszewski i 

A. M ikuszewska (skrzypce)/ S Scbleichkorn (a) 

tówkal), ł . M acalik (c io la  di gam ba), Z. M ąko­

sy ic? (w io lon cze la ). F. N ierych ło  .(obój). Garbu 

iński lorgany), i-ro lik  (kontrabas). K ierownrct 

w- 1  m uzyczne dyr. Bolesław W ałek -W a lew sk i 

■Objaśnienia do program u poda dr. Zdzisław Ja 

ch im ecki .

Zoperowany Faust Goethego
6 kwiolnia senisncjn programu bę­

dzie nowa transmisja z medjolańskiej La 
Scali, opory ..Faust'* Gounoda. Libretto 
tej słynnej i pięknej opery zaczerpnięto 
zostało z arcypoe-matu Goethego. W  jak' 
sposób librecisfa obszedł się z w ieczy­
stym teflestem genjalnego autora, o tern

opow ie w  felje-to-nie litetiackim, w pierw - 
szej przerw ie transmisji, W . Hulewicz. 
Dragi antrakt opery yvypełniony bedzie 
recytacją fragmentów „Fausta*'' Goe-the 
go w  znakomitym przekładzie poetvc 
kim Eimila Zegadłowicza.

odm ów ić n iek tórym  piosenkom  pew nej da lek ie j 
i c ien iutkiej aktualności satyry politycznej. Ale 

to sprawa w ie lk ie j czułości i d latego m n iejszej 

wagi.
W yk on an ie  -wszystkich num erów  —  bez za ­

rzutu, reźyscrja  staranna, kulturalna. Słabszy tro 
chę w  -wykonaniu o-brazek „Ż eb racy ". M ieliśm y 

okazję słyszeć lepszych przedstaw icieli djalektu 

regionalnego

Ilustracja m uzyczna, w przeciw ieństw ie do 

poprzedn iej kukułki, o  klasę lepsza i wyższa. 

Jedyny m ożliw y  zarzut (szukanie dziury tv ea- 

leinl —  to  chyba to, że by ła  dow cipniejsza od 

tekstu.
Gałczyński, jako autor j wykonaw ca, zapre­

zentował się jeszcze dw ukrotn ie: w  kwadransie 
dla ponurych i audycji pogodnej, nie licząc n ie ­

dzielnego reportażu z teatrzyku.

W  audycjach tych dom inow ał ton m egalo- 

manji, narzucania słuchaczom  dow cip ów  i są­

dów  w ą tp liw ego  rodzaju  („lub ię  starsze k ob ie ­
ty ..." ). Sposób przedstaw iania sytuacyj przez au­

tora, określić m ożna, jak o  chęć stworzenia na 

stroju n iesam ow itego, i  k tórego późn ie j dopiero 

w yp ływ ać m a ją  sytuacje kom iczne, albo który 

jest ich fundamentem . N ie m ożna zaprzeczyć te 
mu, że jest to  p ow ód  do n iejednokrotnego uśuiic. 

chu —  ale n ic „ro d za j"  do  eksploatacji na 

cztery audycjo w  ciągu p ięciu  dni.

Zresztą ten rodza j b u m o m " m oże być rna- 

terjałein do dyskusji, m ożna się na to  zgodzić  v 
ramach specja lnych au dyeyj n azw ijm y je  dla 

zb lazowanych i ma napewno swoich  zwolenui- 

ków

Trudno jednak n ie zaoponować przeciw  n ie ­

dzielnemu reportażow i z teatrzyku Audycja, fctó 

ra i  naturę rzeczy przeznarzona jest na najszer 

szv odb iór, i budzi na jw iększy oddźw ięk, nic 
m oże być polem  d o  popisu znajom ości języków  

obcych. Zujiefnit- n iepotrzebn ie reporti r m ów ił,

że byt w  Paryżu , Londyn ie, że zna teatrzyki, że 

gdzie indziej produkcja ta n ie w zbudziłaby echa 

takiego, jak tu. B yło  ty le  m om entów  do w y zy ­

skania, (był w łaśnie ten wesoła- entuzjastyczny 

nastrój publiczności, w yczuw a lny bez ciągłego 

podkreślania tego  słowam i reportera, by ła  p io ­

senka która chciała się przecisnąć obok  słow  

sprawozdaw cy. Bo dobrze pojęta  ro la  reportera 

streszcza .się do ob jek tyw nego szyhkiego i d o w ­

cipnego (m ożliw ie ) przedstaw iania obrazów

T c  zdolności w ykaza ł reporter pon iedzia łkow y 

(„d orożk i konne") B yło  tam w  m iarę dowcipu, 

opisu, rozm ow y był w yw iad  z „d z ie liw o rk am 1 
■ .dbano innych odgłosów  z ulicy. Dopraw­

dy dobrze zrobiony reportaż.
P rzem ów ił do nas przekonyw u jącym  głosen 

fragm ent -teatralny według „M ich a łk a " Prusa 

R ad jo fon izac ja  te j now elk i —  bardzo dobra. M i- 

c lia łko n ie stracił swego oblicza, b y ł tak prosty 

w obrazach, tak całkow ity, że trudno n ie w yra 

zić uznania. W  wykonaniu  aklorskietn rów n ie  

do-fccy, g łosy  naogó ł dobrze dobrane, jaśne i pro 

stc odpow iedn ik i osób rad jo-film u  (poco ten pod 
tytu ł?). Reżyserja subtelna i kulturalna. E fekty 

uboczne, tto akustyczne dyskretne, nie narzuca­

jące się m im o sw ej b łyskotliwości. Całość —  to 

m iła m injatura dob re j roboty  szczera intencjom  

autora, wykonana z poczuciem um iaru i har 

monp.
Klasą d la  siebie (w sw o je j dziedzinie) jest 

n iedzielna audycja dla wszystkich. O b iera jąc so­

bie aktualny temat, wplątał autor zgrabnie i z 

umiarem w ie le  ubocznych m o tyw ó w  z spraw 

spotcznycJi. Mówiąc, o  pracy, potrąc ił 2lekka o 

szereg zagadnień delikatnych, wyszedł z nich 
jednak zw ycięsko  nie przeciąga jąc struny mora 

lizatorskicj. Audycja ta ubrana w  form ę djalo- 
gów  była, m im o podziału na części, zwarta ca 

lością konsekwentnie pr zepr o w a d zon a.
W plątane w  akcję reportaże z restauracji j

Schuberta natchnien ie przychodzi doń  od s‘ ro- 

uy m elod ji, n ie od słowa.

O statn ie dop iero  czasy przyn iosły  w k om po­

zy c ji pieśni harm on ijne połączen ie obu ekspro 

s y j : s łów  i m e lod ji. N ow y  ten prąd zazn aczy ł s ię  

n a jw yb im ie j u dw óch  i  am pozytorów , n iem ieck ie  

go  —  Hugo W o ifa , ucznia W agn era  i francuskie 

po, Gabriela 1-aure. U W o lfa  akom panjam ent tra 

k tow any jest zupełn ie narow no z partją  w  ikat- 

ną, a na rów nym  z nią poz iom ie  staw iany jest 

tekst, dobrany z na jw iększą starannością, w ięcej, 

okreś la jący  zgóry  rod za j i rhan fkter k om pozyc ji 

m uzycznej. W o l f f  j  st z punktu w idzen ia czyste j 

techniki m uzycznej najdoskonalszym  m oże z 

k om pozy torów  pieśni. Inna rzecz, że  n ie  wszyscy 

są dostateczn ie p rzygotow an i do tego rod za ju  

tw órczości. N iem n iej jednak dziś ju ż  żaden kon  

pozy to r nie m oże lekcew ażyć słowa i p ieśni.

Nasuwa się teraz pytanie, J|ak len w< półczei* 

ny rodzaj twórczości ph-śnlai-skiej p iifu s to irb  

6lę w  Interpretacji m djowej

M ożna tu bodaj zastosować tę samą teorję  

k tóra obow iązu je  dla knżdej produkcji artys tyer 

nej, p rzeznaczonej dla radja. Zasadniczym  je j  

w arunk iem  jes łzaw sze  najw iększa w yraz istość  

która musi zastąpić brak w łaśc iw e j rzeczyw isto­

ści. Podszas przedstaw ienia operow ego, lub na­

w et na estradzie, różne akccsorja d zia ła ją  na 

w zrok  w idza, tw orząc  uzupełn ien ie tem atu m u­

zycznego. Podczas au dycji ra d jow e j n atom iast 

cała uwaga Słuchacza skupiona jest na dźw ięku  

i ten musi posiadać całą, najistotn ie jsza ekspres­

ję  pełną i -bez zarzutu

Jeżeli ten dźw ięk  jest ty lko  nu-lodją jedn ego  

instrumentu lub ork iestry , doskonale możr.aby 

.inwet w yob razić  sob ie p rodukcję w-okainą bez 
słów. A le  z chwilą, k iedy, jak  to jest dotychczas, 

pieśń śpiewa się s łowam i, to w lad jo , w ię ce j n iż  

rizieka1 w iek  : izn ficza  się im peratyw n ie konieoz 

no|ć na jbard zie j lia rm on ijnego  zestro jen ia  tekstu 

z m elod ją . -Zdarzyło się k ieayś,, jednem u z b a r­

dzo 'w yb itnych  tenorów , że  zapom n ia ł tekstu 

swej ar ji. N ie  speszony wcale, p od łoży ł sob ie, lek 

ko zam askow aw szy, inną zupełnie zw rotkę, p a ­

sującą do tempa. N ie z w ró c il i  to absolutnie u- 

wagi w idow n i N iechby spróbował, jakby io w; 

szło przez głośnik

R ad jo  w ym aga bezw zg lędn ej doskonałości 
harm onji. D latego też n a jp iękn ie j w ychodzą w 

niem u tw ory p ieśn iarskie współczesne, łączące 
h a riron ję  instrum entalną i w okalną z hnrmun 

ją słowa, k tórego  d yk c ja  i ekspresja musi siać 

na rów nym  p-oziomie z ekspresją w okaln i

kom isnrjatu, b y ły  zam ierzoną Ilustracją w ygła  

szanych sądów  Jeśli jednak p rzekonyw u jący -w 

Avy.razie i zb ieżn y  z poglądem  autora b y ł ten dru 

gi w  koniLsitrjacie, to  p ierw szy d ługo kołował, 

zanim w reszcie doszedł do sednu' sprawy i to  
niezbyt jasno. Ten  drugi reportaż (z  kom isarja 

tu) lżył pozatem  ogrom n ie  zajm ującą audycją 
sam przez się. Szereg rozm ów ek, jak ie  m im ow oli 

słyszeliśmy, proste 1 szczere odpow iedzi faceta, 

który lekcew aży pow odow anie utraty wzroku , od 

pow iedzi dorożkarza i inne —  posiadały urok 

bezpośredniości (przepraszam , to ty lko  w-raienif. 

z punktu w idzenia radjofoniczno.ści), szczerości 

braku reżyser ji — spontaniczności.

R ozm ów cy B yrsk iego: staruszek —  io. dobry 
i p rzekonyw u jący, m łodzien iec —  m niej. Całość 

sprawiła w rażen ie w yraźnie dodatn ie audycji tej 
słuchało się z ]>rawdziwą przyjem nością  i zain 
tere^gw aniem.

Poza  szeregiem  dobrych  fe lje ton ów  o  poma 
rańczach, o  teatrze —  słyszeliśm y kron ikę kul 

turalną m ia s ta 'w  nowej, d ob re j redakcji Mi 
kułki. R ozbudow ał 011 p ięc iom inutów Kę do ram 

dzienn ika m ow ion ego

W  muzyce zanotować m ożna pew ien sukces, 
k tóry jednak m oże w yw rzeć  n iedobry w p ływ  na 

inne p rodukcje artystyczne. Orkiestra kameralna 
grafa w  p iątek w  ramach au dyeyj przedpołudnio 

wyeh k ilka u tw orów  lekkich, transm itując to na 

cały kraj. U twory te były wykonane b. starań 
nie, lekko i s tw orzy ły  wcale m iłą całość. Czy je ­

dnak ta sama batuta d la  tych  u tw orów  i poważ, 
nych w ieczornych  —  to n ie ryzyko? Jak do-tych 

czas nie. bo człon kow ie  tego zespołu zebrani -\ 

kwartecie odegra li kw artety Beethovena, R ó ż y c ­
kiego i M oniuszki b. ładnie. T ym  razem  zespće 

był zgrany, hnrm onijny, u tw ory  dobrze przetra­

wione co w  sumie dało dobrą , debrze wykonaną 

audycję D źw ięk o w o  dał koncert środow y zw ar­

tą całość. Itiky.
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Wiadomości gospodarcze
lew isljcjt k^rnsnikacyiiie

W  programie budowy nowych liitrj 
Kolejowych na r. 1935 przewidziana jest 
budow a trzech nowych normalnotoro­
wych kolei. Mława —  Ostrołęka, Zegrze
—  W yszków i Nowojelnia —  Nowogró­
dek.

Lmja Kolejowa Mława —  Ostrołęka
o długości około 93 kim. stworzy nowe, 
krótsze o 100 kim. połączenie północno
—  wschodnich połuci kraju, a przedew- 
szystkiem W ileńszczyzny z Pomorzem i z 
poetami Bałtyku, z ominięciem przecią 
ionego węzła warszawskiego

Lmja ta łączyć będzie obszai-> leśne 
aa wschodzie z dużemi ośrodkami prze ■ 
•nysłu drzewnego, jak Bydgoszcz i Staro 
gard oraz z portam i Gdynią ; Gdańskiem

Lin ja Zegrze —  Wyszków  o długości 
około 40 kim. łączj pudstołeczne miastecz­
ka: Wyszków, Zegrze i Jabłonnę. Wresz 
cie linia Nowojebuu —  No w Ogródek o 
długości około 26 kim. ma za zadanie 
stworzenia bezpośredniego dogodnego po 
łączenia Nowogródka z państwową siecią 
kolejową.

Ministerstwo komunikacji przewiduje 
również w najbliższym czasie budowę 4 
mostów, a mianowicie mostu drogowtgu 
na Dniestrze w Zaleszczykach, mostu na 
Pilicy w Spalę, mostu na W iśle we W io  

ehach oraz mostu kolejow o-drogowego na 
W iśle w Płock i^

Sprawa dróg tej największej naszej 
bolączki, przedstawia się w ten sposób, 
i e  ministerstwu komunikacji postanowił0 
w najbliższym czasie zwrócić specjalną 
uwagę przedewszystkiem na ulepszenie i 
■konserwację istniejących już nawierz­
chni, a potem dopiero zająć się budowa 
nowych odcinków drogowych.

Zupełnie nowe odcinki drogowe wybu 
dowane zostaną w czasie najbliższym je ' 
dynie na Ziemiach Wschodnich i łączna 
ich długość wyniesie około 230 kim.

Bilans inwestycyj w roku ubiegłym  
zamknął się następującemi cyframi. 245 
kim. autostrady na traktach krakow­
skim, częstochowskim i na Pomorzu. — 
Trzy mosty na Wiśle: most im. Prez. Mo 
ścckiego w Puławach długości 460 m , 
most w Toruniu długości 900 m. i most 
im. Marszałka Piłsudskiego w Modlinie 
długości 450 nv, 4 nowe ważne połącze­
nia kolejowe: Porzecze —  Druskieniki,
Płock —  Sierpc (dł. 35,5 kim.}, Warsza 
wa —  Radom (dł. 192,8 kim.), i Kraków
—  Miechów (dł. 51,5 kim.).

Uproszczenia w poborze 
podatków na wsi

Jak już donosiliśmy Ministerstwo 
Skarbu w yda fo zarządzenia, niezwykle 
doniosłe dla drobnego rolnictwa.

B jlo  dotychczas zwyczajem, że każdy 
drobny rolnik, zalegający z podatkami, 
otrzymywał upomnienia, których koszt 
był niepomiernie wysoki. A w ięc gdy za­
legał z jedną złotówką tylko, płacił za 
upomnienie., pół złotego, gdy winien byt 
pięć złotych —  upomnienie obciążało go 
kosztem całej złotówiki, a przy za ległoś- 
"iach powyżej 5 zł. musiał w ym płać pół 
lora złotego na koszt upomnienia...

To obecnie kończy się. N it będą wię 
cej szły na wieś indywidualne upoiunic 
nia. Dla wszystkich płatników, zamiesz 
kałych w jeanej wsi, ma władza skarbo 
wa posyłać tylko jedno upomnienie w 
postaci imiennego wykazu. Ko»zt zatem 
takiego upomnienia wyniesie dla zalega­
jącego z podatkamj drobnego rolnika Je

Jws) kilka groszy.

Również bardzo ważne dla włościan 
,est dm gie zarządzenie. Oto Dodatek 
gruntowy ma płacić bezpośrednio —  w 
urzędzie gminnym, a ma prawo płacić go 
do 2 terminów: do l  iipca i do 1 hitego. 
Nie wolno w m iędzyczasie wysyłać eg­
zekutorów na wieś, by  ściągali ten poda­
tek. W ięc egzekucja na wsi może odby­
wać się najwyżej dwa razy do roku i to 
w okresie, najlepszym dla rolnika.

Oba zarządzenia stanowią niewątpli­
wy postęp w stosunku du dotychczaso­
wej procedury i zostaną mewąpKwiy z 
uznaniem powitane przez szeroki ogół 
społeczeństwu. Stanowią one dopiero po 
czątek akcji i wkrótce wydane zostaną 
nowe zarządzenia; które wprowadzą dał 
szc- ułatwienia i upr°szezem« w pro. . du 
rzt podatkowej dla drobnych płatników.

M

Zaburzenia murzyńskie w Ncwym Jnrku

W  N ow ym  Jorku w  H aariem , w dzie ln icy  cz;ir uyeh w  końcu ub. m iesiąca wybuchły zaburzenia 
wśród m urzynów . Zg in ę ło  20 n .y rów . Na ilustrac ji —  utarczka p o lic ji z m urzynam i.

Umorzenie drobnych 
zaległości podatkawyt.h

Jak się dowiaduje Ajencja „iskra", w nay 

bliższych dniach ukaże się pierwsza rozporzą­
dzenie ministra skarbu, dulycące uregulowaniu  

sprawy zaległości, na którtgo podstawie będą  

i morzone z urzędu wszystkim bez wyjątku płat­
nikom drobne zaległości podataowe pochodzące 
z okresu z przed t kwietnia r. 1033, a figurująca 

w księgach bierczych w dniu 31 marca r. b.

W  szczególności będą umorzone, bez względr 

na wysokość, zaległości w  podatkach grunto­
wym, pobieranym od jednostek zbiorowych, 
gruntowym, wymierzonym indywidualnie (zaleg­
łości przypadające od tych płatników, dla któ­
rych wym ic-  tego podatku -a  rok ubiegły nie 

przekracza sumy 20 zł.), od niei uchomosci, ott 
lokali i od placów budowlanych (zaległości przy­
padające od płatników dla których wymiar za  

rok podatkowy J934 w każdym z tych podatków, 
nie przekracza sumy 100 zł.j, wojskowym.

W  podatkach: przemysłowym, od obrotu 1 
dochodowym będą umorzone zaległości, których 
ogólna suma w każdym z tych podatków <ll/v 

jednego płatnika nie przekracza sumy 20 zł.
'Równocześnie z umorzeniem zaległości w sa­

mych podatkach umorzone będą wszelkie przy - 
padające do tych podatków dodatki, zarówno^ 

państwowe, jak i na rzecz samorządu oraz na­
rosłe od tych zaległości kary za zwlokę I od- 
i " Jti za odroczenie czy koszty egzekucji, w sku­
tek czego podane sumy będą faktycznie wyżsi*

Oprócz zaległości w  podatkach będą umo­
rzone również zaległości w  grzywnach nałożo­
nych przed 1 Kwietnia r. 1933 w zakresie wy 

mienionych wyżej podatków, o ile zaległość w 

każdej grzywnie nie przekracza sumy 100 zł. 
Z umorzeń w  grzywnach będą mogli korzystać 

także i ci płatnicy, których zaległości podatkowo 

w myśl om awianego rozporządzenia u m or' eniu 

nie ulegną.

Ponadto zostały umorzone opłaty za uponi 
nuienle, nie przekraczające sumy 3 zł. i uiłjgto- 
ścl A dodatkach kryzysowych ao podatku dc 
chodowego i od nieruchomości, mcprzekraczają- 
ce sumy 20 zł. oraz koszty związane z ich egze 

kucją, o ile należności te stanowią zalegfłść  

samą dla siebie t zo. o ile płatnik naskutek 

upomnienia zapłacił żądaną zaległość podatko­
wa, nie zapłacił natomiast opłaty za to upjm  

rienk ' lub dodatku kryzysowego

Należy dodać; że wszystkie te zaległości hę 

clą umorzone bez wzglądu na to, czy w chwil*; 
wejścia w życie pierwszego rozporządzenia m i­
nistra skarbu, które ma być ogłoszone, znajdo 

wa-ły się w  toku postępowania odwoławczego^ 

bądź egzekucyjnego, czy też były odroczone luk 

rjzłożone na raty.
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PRZEGRANA
Powieść współczesna 

Zuow drzw ' się otworzyły i tym razem został po 
wołany Barczyński Sprężystym ruchem podniósł się 
z krzesła, z pozorną obojętnością przestąpi! próg i zna 
tazł się w obszernym gabinecie o  dwóch oknach urzą­
dzonym z -dostojną a wykwintną p-ostotą.

W  pokoju oprócz agenta było dwóch panów; ich 
manjery i wygląd nosiły specyficzne piętno, jakie po 
zostawia długa służba w dyplomacji, poza tą wspólną 
cechą, nie byli w niczein poctołmi do sienie: jeden wy 
>ak i, przyzwoicie tęgi, o  nieskazitelnym przedziale,

0 lekko szpakowatych włosach o starannie wy golom j 
twarzy ozdobionej monoklem, wyraźnie pozował na 
zimnokrwistego Anglika; drugi mały, suchy, bardzo 
brzydki, iednak bardziej rasowy od pierwszego, miał 
zmęczone oczy, z których przeglądała wielka mądrość
1 łagodność. Siedział zagłębiony w  fotelu klubowym 
t podczas całej rozmowy nic odezwał się słowem.

Barczyński skłonił się i obaj panowie odpowie 
dzieli uprzejmem pochyleniem głowy

Wysoki pan, pozujący na Anglika, wskazał 
krzesło:

9

—  Proszę.
Rozpoczęło się. przesłuchanie.
—  Pan Stefan Barc zyński?
—  Tak
— Jedzie pan c Paryża?

—  Tak.
—  W yjaw ię panu przyczyny i powody chwilowe 

go aresztowania. W iemy, kim pan jest i poco pan przy­
jechał do Polski. Nad tą stroną nie będę się rozwodził, 
ponieważ pan ją zna w każdym razie nie gorzej od 
nas. Pozaieni jesteśmy dokładnie 'poinformowani o 
pańskich planach na bliską przyszłość. —  Zrobił któ- 
tką pauzę, zaczerpnął powietrza ą nie spuszczając 
oczu z Barczyńskiego ciągnął: —  Ambasada angielska 
zwróciła się do nas z prośbą o udaremnienie tych pla 
nów. Niestety względy natury politycznej skłaniają nas 
do usłuchania tej prośby. Nic nie inamv przeciwko te­
mu, że pan używa pseudonimu, nie bronimy panu po 
sługiwania się nim nadal, ale od tej chwili, na przeciąg 
trzech miesięcy jest pan naszym więźniem Do pew 
nego stopnia! —  dodał uspakajająco. —  W  Warsza 
wio pan zachowa nieograniczoną, swobodę ruchów. 
Gdyby pan chciał dokądkolwiek wy jechać —  oczyw iś­
cie w granicach Polski —  poproszę za każdym razem 
pofatygować się do mnie, do biura, i podać miejsco­
wość, do której pan bedzie miał zamiar udać się, Jeśli 
są potrzebne dodatkowe wyjaśnienia, to służę panu

Barczyński nie odrazu odzyskał mowę. Westchnął 
i spojrzał kolejno po wszystkich trzech. Starał się usil­
nie być spokojnym:

—  IJroszę panów Widzę, że tu zas/ta fatalna po­
myłka, gdyż panowie mnie wzięli za kogo- innego...

—  Imteligence Service nie zna takich pomyłek 
minister Gordon —  wtrącił z niewzruszoną pewnością 
radca Nabił wyjmując nronakl z oka.

—  Pan do innie mówi?
—  laik!

—  Jak?... Gordon?... Nigdy nie znałem człowieka 
o takiem nazwisku! —  Porywczym  rucnem s,ęgną£ 
do wewnętrznej kieszeni marynarki: —  Proszę pa- 
nów, mam najprawdziwszy w swiecie paszport, wy 
.stawiony przez...

—  Eh! — Uśmiechnął się radca, machając lekce­
ważąco ręką —  czy naprawdę pan nigdy nie słyszał
0 Ausuinie Gordonie?

—  O kim? O Gumonie ‘> O a norze „The Darknesr- 
ot' Orient“ ?

—  Tak Po polsku ta książka nazywa się: , Ciem 
ności Wschodu'*.

—  W ięc co? W ięc co to ma wspólnego ze mną?
—  Panie Gordon. Ostatecznie, jeżeli tak bardzo 

panu na łem  zależy, możemy na zewnątrz uważać pa­
na za Stefana Barczyńskiego.

Przesłuchiwany wybuchnął szczerym śmiechem.
—  Rozumiem. W ięc ja mam być tym Gordonem 

IXxskonate! Ha, ha, ha!...
Z pozostałych obecnych nikt się jednak nie śmiał
Barczyńskj zwrócił się do I apowieckiego:
—  I pan w to wierzy?
—  Dowiedziałem się o tern dopiero w tej chwili

1 sam się bardzo zdziwiłem, zwłaszcza, gdym w i lział 
jak pan niezdarnie uciekał w Poznaniu

Przez chwlę osobista durna Barczyńskiego była 
wystawiona na cieką próbę. Spojrzał na agenta i mruk 

nął:
Gdybym był faktycznie Gordonem, to napewno 

kości pańskie, starte na proch posypywałyby wszyst­
kie progi kolejowe od Poznania do Warszawy.

(D. c. n.)
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Likwidacja iomiteio pomocy 
do.ko ętycii kieską nieoruliaja

Pod  p rzew odn ic tw em  prezesa Izby  K on tro li 
}'• Zenona M iku lsk iego odbyło  się dn. 30 z. m. 
•■■vwidacyjne zebran ie W ileń sk iego  W o je w ó d z ­
k iego kom itetu  P om ocy  d la  ludności w ie jsk ie j, 
dotkn ięte j klęską n ieurodzaju . K om itet powstał 

in ic ja tyw y  p. w o jew o d y  Jaszczołta 16 stycznia 
dii-t r „  a celem  je go  nyło  zb ieran ie  funduszów  

dla złagodzen ia  klęski g łodow ej, k tóra dotknęła 
ludność skutkiem  n ieurodzaju , w yw ołan ego  W 
fok u  M»84 nadm iernem i opadam i.

Na p rzew odn iczącego  Kom itetu  zaproszono 
P- gen Lucjana  Ż e ligow sk iego . W  pow iatach  i 
gm inach zaw ią za ły  się kom itety  p ow ia tow e i 
gm inne. W y łon io n y  na zebraniu  organ izacyjnem  
Kom itetu  W o jew ód zk ie go  w yd z ia ł w ykonaw czy 
Ukonstytuował si' następująco: p rzew odn iczące 
dr. M. Rudziński. skarbnik dyr. M. B iernacki, 
sekretarz radca !!. Ciuński.

Ze spraw ozdan ia p rzed łożonego  zebraniu lik  
" id a cy ju cm u  wynika, że ogółna sum a wpływów  
do W ojewódzkiego Komitetu wyniosła 47 089.10 
złotych su szczególne podkreś len ie  zasługuje 
ofiarnoś''' pi lc ow u ik ów  P. K O., Banku P o lsk ie ­
go, Banku G ospodarstwa K ra jo w ego  oraz so li­
darna ofiarność P o lic ji  P ań stw ow e j w o jew  w i­
leńskiego. Znaczną 'u m ę  bo aż 3.223 zł. zaw ­
dzięcza K om itet p. Janin ie P rystorow c j, p rezes­
ce T-w n  O p iek i nad W sią  W ileń ską , k tóra urzą­
dziła koncert, k tórego  czysty dochód  p rzekaza ­
no K om itetow i.

Powin iwe I gminne Komitety zebrały go- 
łówkr 21 239,19 zł. O fiary w  produktach osza­
cowane zostały lia sumę 13.652,13 zł. W  ten 
wposóli ogólna suma, jaką Komitet W ojewódzki 
oraz Komitety powiatowe 1 gminne łącznie dys­
ponowały wynosiła 81.980.54 zł.

Ze znaczną i w ydatną pom ocą W ileń szczy ź ­
nie p rzysz ło  rów n ież T -w o  R ozw o ju  Ziem  W scho 
dnich. na czele k tórego  stoi b y ły  p rem jer p. 
A leksander P rystor. T -w o  to  w łasnym  kosztem  
U rządziło  latem  1934 r. ko lon je  le tn ie  w  S k ier­
n iew icach  i N ow ym  T argu  d la 200 n a jb ied n ie j­
szych dzieci z W ileń szczyzn y . Pod ję tą  p rzez K 3- 
utitet akc ję  na leży uw ażać jak o  uzupełn ien ie a k ­
c ji rząd ow ej zapoczą tkow an ej w  tym że celu w 

"styczniu 1934 roku.
Ze spraw ozdań K om ite tów  pow iatow ych  w y ­

nika że n a jw iększe  nasilen ie osiągnęła akc jo  na 
Przednów ku w  m iesiącach n a jbard zie j ciężkich  
dla ro ln ika w  m aju  i w  czerwcu 1934 r. W  maju 
Udzielono pomocy 45.519 rodzinom, w  szkołach 
powszechnych dożywiano 41.624 dzieci. W  czerw 
cu udzielono pomocy 57.832 rodzinom i doży 
wkino 35.049 dzieci. D zięk i w ydatn ej pom ocy 
ee strony rządu i o fia rn ośc i społeczeństwa uda­
ło  się z łagodzić  znacznie skutki klęski n ieu ro­
dza ju  na W ileń szczyźn ie .

Na zebran iu  likw idacy jn em  p rzv ję lo  do w ia 
d on ioś li spraw ozdan ie kom isji re w izy jn e j i 
udzielono ansolutorjum w yd z ia łow i wykonaw  
czem u. Pozosta łą  resztę tunauszów w sumie 15 
fys. zł. uchwalono przeznaczyć po połowic na 
urządzenie kolonłj letnień j na fundusz klęsk 
ty w lołowy cii.

Walne zebranie Z*. Polaków 
Ziemi Kow^ńskfpj

W  sobotę dn. 3 (f  m arca w  loka lu  Stow-arzv 
szenia T ech n ik ów  od b y ło  się walne zebranń 
Zw iązku  P o laków  Ziem i K iwieńskń-j. P o  za ­
ga jen iu  przez prezesa .i w yb o rze  p rzew od n iczą ­
cego  zebran ia p. Janusza O strow skiego dłuższą 
prelekcję  w yg ło s i! dr. W ładysław W ie lh o rsk i ns 
temat sytuacji po litycznej I iiw y  i Państw  Bał­
tyckich.

K ró tk ie  p rzem ów ien ie  p rzew odn iczącego  po­
św ięcone pam ięci ś p. M arjana Swdechowskicgo 
■zebrani wysłuchali stojąc, uczczono tez. pom iąć 
zm arłego  członka ś. p. Ignacego D ow narow ieza  

Ze spraw ozdan ia ustępującego zarządu, z ło ­
żonego przez prezesa A d o lfa  Ba brańskiego i 
skarbnika p N ien iczew sk iego  w ynikało , że d z ia ­
łalność zarządu była  n iezw yk le  rozw in ięta : 
uchw a lono w io lę  zapom óg uchodźcom  P o lakom  
-z L itw y , zorgan izow an o  dia nich dzięki u p rze j­
m ości p. d r Baniow icza bezpłatną pom oc leka r­
ską p jś redn iczono w  uzyskiw aniu  p racy  u łat­
w ian o  porozum iew an ie  się z L itw ą , w ysyłan ie  
-listów, p ien iędzy, sprow adzan ie m etryk z L itw y  
' t. d.

Spraw ozdan ie K om is ji R ew izy jn e 1 składał p. 
mec. Bądzyński k tóry zg łosił w n iosek  o udzie­
len ie  absolu torjum  Zarządow i łączn ie z gorącem  
Podziękow aniem  W n iosek  został p rzy ję ty  hucz- 
dem i oklaskam i.

Specja lne podziękow an ie  w y rn io n o  też p 
Celin ie  W ie lh o rsk ie j, p. p rezesow i M eysztow i­
czow i p. prez. Nagórsk iem u dr. B an iew iczow i, 
Pro i Jagm itiow i.

Do now ego Zarządu w ybran i postali p. dyr. 
B a tm a n  prezes, pp. C. W ie lh orska  N iem czew ski, 
C ytow icz i ^Łukaszew icz, na zastępców  pp. S. 
^w iechow ska, inż Trank i dr. Iłam ew icz. Do 
K om is ji R ew izy jn e j pp mec. Bądzyński, dyr. 
K. św ią teck i i mec. K rasow ski. -

Na wmiosok dyr. Glatmana ustępu jącego fa  r- 
zesa p. a . Babrańskiego, k tóry  p o ło ży ł u. w ie le  
•zasług dla o rgan izac ji, obrano prezesem  h on oro ­
wym  Zw iązku

Na zakończen ie p. A. Babrański odczyta! 
totatk i swe, opracow an e na podstaw ie wyszu- 
anycti w  A rch iw um  W iień sk iem  danych o ma- 

n l <!sln-j«.oh  narodow ych  w  K ow n ie  w  r. 1861.

Rarytasy" ś'ąski 
i pomorski są wsprzedaży

Dyrekcja Monopolu Tytoniowego kc>- 
aur ik uje, rż począwszy od 1 kwietnia 

dopuściła do sprzedaży papierosy „Ram 
łas skjiski1 i „Rarytas ipomor«ki“ "na terv 
torjum całego państwa

Ar isztowanie sekretarza 
Zw. Prac. Komunalnych Ziem płn.-wsch.

Dodatki do podatków

W czora j z polecenia wiceprokuratora na ni. 
W iln o  p. Ropowa, został aresztowany zawieszali) 
w  działalności przez władze Związku sekretarz 
Zw. Pracowników Komunalnych ziem pola - 
wscnodniełr Aleksander Duszczcnko.

Ares;..(iwanie Iniszczenki nastąpiło w  związ 
ku z ujawnieniem afery „orderowej'*, o czeui 
donieśliśmy już w jednym i  poprzednich nu­
merów.

Duszezeuko jest oskarżony o  fo, iż w  czasie, 
gdy pełnił obowiązki sekretarza Związku, mając 
dostąp do orderów ną, ubranie, obuw ie i t, d. 
dopuście słe szeregu nialwersaeyj skutkiem cze 
go związek (fisiuł poszkodowany na około 2.500 
złoty cli.

Dzisiaj iluszezenko przekazany zostanie do 
dyspozycji sędziego śledczego celem zostosowa 
nia środka zapobiegawczego. (c)

Echa naduż ć w Uhazpieczalni Ssołacza^j
w  t w iii/ki z  ujawnieniem afery b kasjera 

Ubezpieczała! Społecznej Sokołowskiego wyszły 
na jaw  dalsze sprawki aresztowanego ex-kasjera. 
Jak się okazuje szereg firm  wileńskich oraz 
o-soby pojedyncze poniosły wielkie straty.

Sokołowski mianowicie, przyjm ując wpłaty 
i wydając interesantom pokwitowania, często nie 
wnosił wpłacanych sum do ksiąg. W yszło  ło  
na jaw , gdy Ubezpeezaliiia zaczęła od firm oraz  
poszczigol.iy.li płatników żądać uiszczenia

wpłat, któii zostały już przez nich uskutecznio-

W iórek

2
Kwleciflrt

Dziś: Fr» icil tl » ■ Panla 

J itn i Ryszard* B. Vć

Ciśn ien ie 760
Tem peratu ra  średnia - f  1 
Tem peratura n a jn iższa — ił 
Tem peratura n a jw yższa  +  ft- 
Opad —
W ia tr  połudn iow o-w schodni 
T rud . zn iżkow a 
U w agi: chmurny.

GOSPODARCZA
—  V,oj. Komisja Odbudowy rozpatrzyłu

ostato o 179 spraw, -dotyczących um orzen ia po 
życzek  na odbudowę, p rzekracza jących  sumę 
1JK)0 ztolych . W  rezu ltacie um orzono pożyczek  
lego  rodzaju  na sumę 71 726 zł. 65 gr., co  sta 
now i 75 prac ogólnego zadłużenia z pow yższe  
go  tytułu.

—  R ZE M IO SŁO  W IL E Ń S K IE  PR\G N IF , W Y  
K O R ZYSTA Ć  R Y N E K  P A L E S T Y Ń S K I. W  naj 
bliższym  czasie z W iln a  do Palestyny ma w y je  
chać kilku przedMarwicieli rzem iosła branży drze 
wnej. P od róż ta ma na celu zorjen tow an ic się 
w m ożli .ośc iach  w ykorzystan ia Tynku pałostyń 
skiego dla celów  eksportowych .

—  UD ZI vŁ R ZE M IO S ŁA  W IL E Ń S K IE G O  U  
1 AR w A C Ił P O ZN A Ń S K IC H . W ileń sk ie  s fe ry  rze 
m ieślnicze czynią p rzygotow an ia  do w zięc ia  u 
działu w  tegorocznych Targach  Poznańskich, k tó 
rycli otw arcie  nastąpi w d rugie j połow ie  bież. 
m iesiąca. largach  tych W iln o  reprezentować 
będą branże skórzana i drzewna.

ZERKANIA I ODCZYT>
—  N o w y  Zarząd  7. O. Ił. —  W. n iedzie le  

odbyło  się wa lne zebran ie członków  K oła W Rcń  
skiego Zw iązku  O fice rów  R ezerw y, na którem  
po złożen iu  spraw ozdan ia  p rzez ustępujący za 
rząd dokonano w yb o rów  now ego  zarządu, któ 
ręgo prezesem  został K az im ierz  M łynarczyk , 
dyr. Izby Rzem ieśln iczej, w iceprezesam i zaś pp. 
O b ieziersk i M ichał E rdm an An jon i, W a lczyków  
ski W acław  i Pączkow ski.

T h b U  »ł*b « ■ — godl. 4 m 53 

Z i t k i i  iłańc* —  5 m. 53

ii ,itrz»* -ala Zakładu MataoralOBj! U, S B. 
w Wllrtl* z oma 1 /IV — 1833 mri.

—  Przepowiednia pogody według P l. M.ł
Zachm urzenie zin ien lie, m iogół duże, z p rzelotne 
m i opadam i. Tem peratura w ciągu dnia około 
-1-8 C. —  Um iarkowane, 'ch w ilam i dość silne 
i poryw iste, w ia try  z zachodu i północą zachodu

ADMINISTRACYJNA
—  Przegląd pojazdów mechanicznych. 2 hm.

rozpoczyna się przegląd  cyw ilnych  pojazdów  
m echanicznym  na P lacu Łuk isk im  o godz. 8 30 
Rozk ład  przeglądu jest następu jący: Od 2 do ti 
i od 8 do 10 kw il tnia autobusy i po jazdy 
specjalne, od S do 6 bm. po ja zdy m echaniczne 
osobowe, 8 biri sam ochody c ie ża fow e  i pół 
c iężarow e. Od 9 do 11 bm. m otocyk le. W łaścicie­
le zg łasza jący do przeglądu  w ozy  n iezare jestro  
wane pow inn i zaopatrzyć je  w  2 tablice z napi 
sein „P rze g lą d ", k tóre zastąpią znaki rejestru 
ry jne. Podczas przeglądu należy m ieć dow ód 
tożsam ości po ja zd ów  dow ód  re jes tracy jn y  oraz 
w- razie  posiadania fab ryczny opis pojazdu  i 
w szelk ie inne dokum enty.

MIEJSKA
—  „D zień  m a tk i'- odbędzie się w  W iln ie  w 

istatnią n iedzie lę  m aja, organ izow an y przez Zw. 
M łodzieży  Po lsk . C zerw onego  K rzyża .

—  Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiej 
udbędzie się 4 b m. P oza  szeregiem  b ieżących  
spraw- na porządku dziennym  figu ru ją  w ybory 
ławnika na m iejsce p. N iżyńsk iego, który, juk 
w iadom o, opuścił W iln o . sŃowy ławnik  wybru, 
ny zostanie z grona radnych G ospodarczego Rio 
ku.

—  Rozpoczęcie sezonu budowlanego. Kilku 
w łaścicie li dom ów przystąp iło  w czo ra j do wzno 
Szenm nowych  budow li na p ery fe r ja ch  miasla.

Pod ług p rzew idyw ań  w  roku bież. na terenie 
m. W iln a  w ybudow anych  zostanie około  100 no 
w-ych dom ów drew n ianych  na przedm ieściach  
oraz k ilka dom ów  m urow anych  w  śródm ieściu.

NADESŁANE.
—  D o  ogółu kobiet! Kw estja w yboru  pudru 

jest d zis ia j zasadniczą kwestją obchodzącą żyw o  
wszystk ie k ob ie iw  Krótka odpow iedź na pv!a  
nie, jak iego  pudru mży w y r— nie w yczerpu je  kwe 
stji. N a leży  w  p ierw szym  rzędzie  w yb ierać puder 
n ieszkod liw y —  to znaczy że nie pow inny się 
w nim zna jdow ać żadne dom ieszk i szkod liw e dla 
rery  w  postaci rozm aitych  zw ią zk ów  metnhez- 
ryc li, k tóre zatyka ją p ory  skóry, n iszczą ją. po 
wodu jąc s iany zapalne, p ryszcze i zaognien ia. 
/. tego względu musi każda P an i pow ażn ie się 
zastanow ić nad w yborem  pudru. Puder Abarid  
n ie zaw iera  żadnych m eta licznych  dom ieszek, a 
p rzygotow an y  jest z p roduktów  w y łączn ie  roś 
luinych, p rzesiew any dziesiątk i razy i perfum o 
wany najw ylw gum ejszm ni zapacham i. Stanów, 
on doskonałą odżyw k ę dla cery, zaw iera  bow iem  
sproszkowano cząstki cebulek ł i l j i  b ia łe j i k o ­
rzenia fijo łk ow ego , n iedostrzega ln ie  p rzy lega  do 
cery, m atu je ją i trzym a się na n ie j bez względu 
nu zm iany a lm osferyczne. Czternaście odcieni 
pudru Abarid  pozw a la  Pani na dobór najodpo- 
w iednii jszego  koloru  d la je j cery. Z tych to 
W zględów, każda Pan i, k tóra pragn ie m ieć cerę 
św ieżą, czystą, bez zm arszczek używa stule tylko 
pudru Abarid.

ROŻNE,
—  Starosta Grodzki skazał w czora j na 2 ty 

godnie bezw zg lędnego  aresztu Bieniuńską Bcjłę  
w łaścicielkę ow ocarn i p rzy  ul. M ick iew icza  11 
za handel w godzinach  zakazanych. Tak  w yso 
ką karę starosta w ym ierzy ł z uw agi na to że 
Bienińska system atycznie nie przestrzega przepi 
sów w  Rodzinach handlu i że za w "k roczen ie  to 
była ju ż wielokrolnu karan grzyw na.

Rów nocześnie starosta ukarał grżyw nam i z 
zam ianą na areszt rów n ież za handel w  czasie 
zakazanym  następujących w łaśc ic ie li sklepów : 
Fe jgę  Szochotow ą (3 M aja 7), G órw icz Sorę (ul. 
W ie lk a  35), W eks lera  Rerka (P iw n a 7), Z o fję  
Glińską (Zan ikow a 16), K am ien iecką Esterę (W i 
leńska 22), Adam a C zern iaw skiego (W ito ld ow a  
47

— ■ 1765 P R O T O k U Ł Ó W . W  ciągu ub. m iesią­
ca poszczególne kom isarjaty P. P. sporządziły 
1705 p ro tokó łów  za równego rodzaju  przekrocze­
nia p rzep isów  adm inistracyjnych. N a jw ięce j ko- 
Iizy.i z przepisam i zanotowano w  rubryce opilst­
wa i zakłócenia porządku.

Teatr l tmizvKa
T E \T R  M IEJSKI PO H U LA N K A .

—  D ziś we w torek  dn. 2-go kw ietn ia  o godz. 
8 w. po raz ostatni „Moralność pani Dulskłej”—  
jedna z n ajśw ietn ie jszych  kom edyj po-lskich Ga- 
b rje li Zapolskiej, Zespół koncertów o zgrany, z 
p L Jasińską-Detkowską w ro li Dulskiej. P rze  
piękne dekorac je  —  W . M akojn ika. R eżyser —  
aJn Bonecki, G eny zniżone.

—  Jutro, w  środę 31V o godz. 8-ej w iecz. 
„G-ołgoła",

Zapow ied ź! —  Dnia 6 kw ietn ia  b. r. o godz. 
4.15 po pot. w  Tea trze  na Pohulanc-e odbędzie 
się jedyny recital fortep ianow y, znakom itego  
p ian isty polsk iego  Bolesław a Kona, laureala mię 
d zyn arodow ego  Konkursu w  W ied n iu  (I na gro 
da) W  p rogram ie  u tw ory Chopina.

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „LUTNIA**.

—  „Wi-k/orju I je j huzar po cenach proca  
gnndowycli. Dziś ukaże się po cenach propagan­
dow ych , ob fitu jąca  w piękne m elod je  św ietna 
op. Abraham a „W ik to r ja  i jej huzur‘ ‘ z J. K u l­
czycką i k  Dem bow skim  w rolach  głównych. 
Sw ielną obsadę tw orzą : H alm irska, Łasowska, 
Dom osławski, Szczaw iński i Tatrzański. Ceny 
od  25r.gr.

—  Przegląd repertuaru w „Lutni*-. W obec

Zgodnie z -K*wą u»tawą, urzędy *  karbowe  
upoważnione zośfąly do pubierania. dodatku v  
wysokości 411 proct-of od opłat stemplowych po­
datków pośrednich I podalku gruntowego ora^  
w wysokości 15 proc. od podarku spadkowego  
darowizn i- podatków bezpośrednich z wyjęl- 
kieni gruntowego.
Podatki le nale/y uiścić równocześnie z dantnr 

glówną hcz os-obncgo zawiadom ienia ie stran j 
władz skarbowych

Zab61stwv w Grodnie

Zaiułccesowani, którzy zachowuli kw iły wy 
dane przez Sokołowskiego, mogą się wytłuma­
czyć i będą zapewne zwolnieni od powtórnego  
w płacenia raz już uiszczonych kwot. YV ciężkiej 
natomiast sytuacji znaleźli się cŁ, którzy kwitów  
tych nic przechowywali, albo zgubili. Grożą Im 
obecnie przymusowe egzekucje za długi, które 
zostały już uregulowane. (c)

N a  tle porachunków osobistych zabity ao> 
si::.i w  Grodnie na ulicy Iudurslucj w ystrza le*  
z rewolweru w głowę mieszkaniec wsi Olszanka 
W ielka Autoiii Czuezylewiez lat 36. Przyjechał 
un na targ do Grodna i tu poniósł śmierć. W 
związku z tem zabójstwem zatrzymani zostali 4 
o«obnicy, którym odebrano rewolwer.

Samogon po 1750 zł.
za litr

M ałorolny wsi w ileń sk ie j m ałą  konsum uje 
cukru. \Y w ie lu  chutaeh dzieci n ie znają w o gó łe  
sm aku ani cuk ierków  ani cukru —  a starsi nar 
d zo  rzadko p rzy  w y ją tk ow ych  okazjach , pod 
czas pobytu chyba w „res tau rac ji"  m a łom ia ­
steczkow ej p iją  osłodzoną herbatę. Czy z ja w is k o  
to  jest tragiczne, czy log iczn e  wynika z p ow o l­
nego „cyw ilizow an ia  -się" ubogie j i zapom n ianej 
wsi, leżące j zdała od d róg  i ko le i —  n ie -o t*> 
teraz chodzi.

is tn ie je  druga strona medalu. P rzed s ta w i­
eń !*in  jej n ioż« być bezro lny  ze w si N ow osiany, 
gm  tu rgie lsk ie j p. Fe liks  M ackiew icz. W  roku 
1932 bezro ln y  ten zw róc ił uwagę na cukier; 
Zaczął kupow ać go na pudy. O czyw iśc ie  ta n ie­
zw yk ła  dysp roporcja  do potrzeb  konsum cyjnycb  
jedn e j rod zin y  zw róciła  uw agę w ładz ska rbo­
wych. Z rob iono  rev !z ję  i zna lez iono zacier. M ac­
k iew icz pędził z cukru samogon.

Z cukru samogon... T ak  w ieś zaczyna rob ić 
1 erlępy.

—  Panoczku z cukru taka dobra wódks 
ho —  ośw iadcza bezrobotny.

—  A od k iedy w ogó łe  zaczęto na wsi pędzić 
sam ogon z cukru?

—  N iedaw no. P rzedtem  nie um ieli, teraz 
nauczyli się.

Za p ierw szą sprawę M ack iew icz dostał 3 
m iesiące w ięzien ia  .i 2 tysiące zło tych  grzyw n y

\V 1933 roku kontro la skarbow a p rzy łapa ła  
M ackiew icza  na gorącvm  uczynku pędzen ia sa 
raogonu z cukru. Znaleziono 4 Iilry  „wTódk i“ . 
M ack iew icz dostał za to  7 m iesięcy w ięzien ia  
i 20 tysiąc) ziotych  grzyw ny,

Zd swaloby się że M ack iew icz nareszcie u- 
spokoi się i przestanie pędzić  sam ogon z cukru. 
22 tvsi;ice złotych  g rzyw n y !

W  lyn iżc sok u  zn a lez ion o  w cłracie Mackie­
w icza znowu św ieży zac ier i 12 litrów  samo 
gonu. „P ro d u k c ja 1- opiera ła się na cukrze. Sąd 
skazał go znowu na li m iesięcy w ięz ien ia  i n a  
6 tys.' zł. grzyw n y

P o  up lyw ń k ilku m iesięcy znow u go p r z y ­
łapano na gorącym  uczynku. T o  po raz czw arty  
I*o la z  piąty zna lez iono  sam ogon i zacier. Na 
lon iiasl po raz szósly znowu przy łapano na go 
rącym  uczynku pędzenia sam ogonu z cukru,

—  No i co leraz bodzie, pan ie F e liks ie?
—  \ musić trzeba będzie  posiedzeć z sześć 

la lek  —  odpow iada , nadrab ia jąc m iną
—  Czy op łac i się?

—  W iad om o  nie. Ale, panie, ostatni raz to 
ju ż szw agier rod zon y w yd a ł mnie R odzon y szwa 
gier...

—  A  czy w ogó łe  opłaca się pędzić sam ogon 
z cukru?

—  Przedtem  opłacało  się, teraz n ie .'O bn iży ł, 
cenę w ódki. ^

Fe liks  M ack iew icz bezro lny  musi zapłaci. 
28 tysięcy złotych  grzyw n y. Za trzy p ierw sze 
śprawy. Za 6 litró w  samogonu.

—  N ie  opłaci się

w y jazdu  J. K u lczyck ie j na w-ypoczync-k k ie ro w ­
n ictw o teatru da je  z je j udziałem  szereg ope 
retek po cenach propagandow ych. W  środę 
najb liższą  „S z ty g a i" .  w  czw artek  „C h icago " w  
sobotę „D om ok z aart*'.

—  Pożegnalny koncert J. Kulczyckiej w  
.,Lulnl“ Znakom ita śp iew aczka J. Kulczycka, 
przed w y jazdem  na dłuższy w ypoczyn ek  zagra­
nicę. wystąpi w  p ią tek  5 b. m na koncercie  
własnym , składającym  się z inscenizow anych  
fragm en tów  operow ych  o ra z  naju lub ieńszych  pie­
śni i rom ansów  W  części I-e j koncertu iis ły 
szyrny „H a lk ę " , „M aijam e Bu tterfly*', „C a rm en " 
i „T os c ę " . B ile ty  nabywać m ożna w  kasK  z.amó- 
w-ień codzienn ie ł ł — 9 w. bez przerw y.

—  Sensacja w świccle artystycznym. Nieraz 
św iat artystyczny d ow iad yw a ł się z zagran iczn ej 
prasy* -i z zagran icznych  recen zy j pełnwch p o ­
chw ał o ogrom nych  sukcesach w szechśw ia tow e j 
sławy fenom ena skrzypka Vasa P rihadc.

P o ju trze  sami będziem y p od ziw iać  tu 
w  W iln ie  jego  jeden jedyn y  koncert w  sali 
Konserw atorjum . Jest to w y ją tk ow r okazji dla 
naszych W iln ian . P rzedsprzedaż h ietów jest 
ogrom na Zaciekaw ien ie  kolosalne. S zczegóły  -w 
jg loszen iu  na IV  stronie.

Martwe dusze
Vi i-zoraj donieśliśm) o uri-szfowaniu zna­

nego w  mieście kupca obuwiem Nicmcnczyń 
skiego oraz jego żony pod zarzutem fałszowaniu  
weksli-. Tegoż dnia wieczorem oboje zostali zwoi 
liiórij. W czora j jednak z polecenia wiceproknra 
lora na m. W iln o  N.ienicnczyńskiego znowu are

Bztowano i zastosowano jako  bródek zapobie  
gawezy areszt bezwzględny

Dowiadujem y się, iż na wekslach Niemen 
ezyiiskiago figurowały nazwiska osób n n ar  
łych, albo Istniejących jedynie w  wyobraźni kup  
ca- (c ).
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R A D J O
W I L N O

W TOR EK  dnia 2 kw ie tn ia  1935 r 

b,30; P ieśń. 6,33: Pobudka do gim nastyki. 
6,38: Gimnastyka. 6.50: M uzyka. 7,lu : Dziennik 
pja-anny. 7,23: M uzyka. 7,43: P rogram  dzienny. 
7,50- C hw ilka społeczna. 7,55: G iełda rolnicza. 
8,8$; A u dycja  d la  szkól. P -57 ; Czas. 12,00: H e j 
dał. 1.2,03: K ztn. met. 12,05: K on ce ii ork iestry 
sa-ionowej. 12.50: C hw ilka  d la  kobiet, 12,55: 
D zienn ik  połudn iow y. 13.00: litw o ry  Borodina 
J3.45; Z rynku pracy. 13,50: Odcinek pow ieśc io  
wy. 15,45. K oncert or.k. P. R. 16.30: tra s zk i i 
inne ciekaw ostk i z  litera tu ry staropolsk ie j. — 
16,45: A r je  i p ieśni w  w yk. Rom anu G abryszew ­
skiego. 17,00: Skrzynka P. K. O. 17,15: Pieśni 
Stussorgskiego. 17,30: R ec ita l skrzypcow y Idy 
H aendlów ny. 17,50 N ow e  p laców k i pracy. — 
18,00: P ieśn i ludow e w układzie M. R aveia . — 
18,15: Słuchow isko d la d z iec i „P r im a  Ap i ilis “ . 
i8^)0 Koncert rek lam ow y. 18,40: Życ ie  artysty 

czne i kultu*-aŁne m iasta. 18,45: K oncert dla m ło 
d z ie ży . 19,07: P rogram  na Środę, 19,15: Ze  spraw  
litew sk ich . 19,25: W iad . sportow e. 19,35: P relud  
ja  polsk ich  kom pozytorów . 19,50 F e lje ton  aktu 
nlny. 20.00: Muzyka lekka 20.45: D zienn ik  w ie  
e zo rn v  20.55: Jak pracu jem y 1 ży jem y  w  P o ! 
w e , 21,00: 5-ty koncert h istoryczny m uzyki pal 
sk le j. 22,00: M uzyka lekka. 22,50 B iuro Stud

jów  rozm aw ia  ze słuchacz. 22.45: D. c. m uzyki 
lekk ie j 23,00: Kom. met.

ŚRODA, dnia 3-go kw ietnia 1935 r.
6.30: Pieśń. 6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka 

7.-J5: Program  dzienny. 7.50: Audycja lniarska 
8.00: Audycja dla szkół: 11 57: Czas. H ejna ł 
12.05: Zespół Salonow y Rozgłośni 'W arszawskiej 
12.50:Chwilka d la kobiet. 12.55: D ziennik połud­
n iow y. 13.00: Z oper M ozarta (p ły ty ). 13.50- 
Codzienny odcinek pow ieśc iow y. 15.45: Row- 
15.45: R ew ja  starszych operetek. 13.30: Ze św ię ­
ta dziewcząt —  odczyt. 16.45: Kwadrans muzyki 
kam eralnej 17.00: Podstaw y w iedzy współczes­
nej. 17.15: ż  m uzyki k lasycznej. 17.50: Książka 
i -wiedza —  odczyt. 18.00: P ieśni słowiańskie 
18.15: W yk oń czy li się —  w esoły sketch. 18 30. 
Ze świata rad jow ego  —  pog. 18.40: Życ ie  artys­
tyczne i kulturalne m iasta.18.45: Jazz na gorąco 
(p ły ty ). 19.0ę: P rogram  na czwartek. 19.15: P rze ­
gląd litewski. 19.25: W iad . sportowe. 10.35: Kon 
rerl Zesp. H arm onistów  W  a rszawsk i cli. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00: Fragm ent operowy. 
20.15: 15-ty w ieczó r M ick iew iczow sk i. Transm  
z sali Konrada. ,,.VIickiew icz wśród rodaków  w 
Petersburgu". Aud, opr, przez T eodora  Bujnie 
kiego. 20.4-5: D ziennik w ieczorny. 20.55: Jak pra 
en jem y w  Polsce. 21.00: Koncert Chopinowski 
2C30 Audycja  pogodna. 2140: Pieśni polskie*, 
22 00: K on cert rek lam ow y. 22.15: O głoszenie 
wyniku Konkursu fab ryk i „Tungsram ". 22.30: 
Koncert życzeń (p ły ty ).

CERY
KIE- MOŻNA OZTUKa F
karmiqc jq złym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
lej wiotczenie i więdnięcie Cera  
w ym aga odżyw ki, któro |q 
lednoczesnie pieiegnuje 1 utrzy 
m uje vr św ie żo śc i. Tak iem *  
odżywkami i kosmetykami sq

PUDER i KREM
A  B A R  ID

*, P  Er P F E C T l p N "
DO MYCIA TWARZY STOSUJCIE ZAMIAST IYDł:A OTRĄBKI ABARI&

A P O L L O  1 Jusze ekranu N K I S Z Y M 0W  I L U N A  H A I D
TAJFUNw »rcyfilmie 1035 r.

Rekordowy nadprogram

flzIS. 2 gen*
Jusze ekranu

U W A G A ! Film .Taifun* io i t « ł  oo- 
znt I-H T  na festivslu filmowym »  
w ipan itl kreację Inkisz>bOwa 

P o t tą d i  punktualnie: 4— 6— 8— 1010 w ■ob. i nied-ielę od ( .  2*ej.

t ie r a  wbudżeciO  ie i ł  kortlruttf - 
ten or d la  b yw a  ;JÓ Ł U ! M f

UDZIELAM
LEK C YJ

w zakresie gimnazjal­
nym z polskiego, fizyki, 
cheroji i matematyki 
Zgłoszenia uo admin. 
„Kuriera W ileńskiego* 

pod „Solidnie"

Pojutrze, dnia 4 kwietnia
wSali  KOńSrR.t &T0K DU

Jedyny recltut skra ypcowy.
W ykonawca) fenomenalny wirtuoz*

•kr —p*k
Przy fortepianie Otto k. Graef. W  pzogramie: Witali, Pach, Tartlnl, CUjkOtt kl, Dworak,
Chopin, Paąanlnl i in, Początek o 8.15 w. Bilety w  sklepie muz .Filharmonia* ul. W ielka 8

V
A
i

A P R I H U D A
w dniu koncertu w  k u ie  konserwatorium

C A  S I N O )  Oiiś wielka rewelacja sezouu!
Jeannette Macdonald Maurice Chevalier

w największym f Imie od czaeu wynalezienia taśmy filmowej p. t

WESOŁA WDÓWKA
Reiyaerja: Ernest LubitscK Muzyk*; Franciszek L eh ir
Wszystko co jeet najweselszego, najpiękniejszego, najwdzięczniejsze* 

go zebrano w  tym jednym wielkim obrazie Seanse: 4— 6— 8 — 10

P  A  94 | Ostatni
dziad Polsk! fiim „CZARNA PERŁA"

Jtil w następnym ptoaramlet FILH, M A D 7 A f C  I I C T A  * genialną. nieza.
kTOcr ahięta sią całe Iycici P I M  l\ £ R  L  Ł  U 3 I A . pnmnianą .A rjan ą "

E i e t a  B E R G N E R
Heliosi e  Franciszka f-AAL

VER0NIKAx dotycW- 
czasowyeh  

filmów

w najnow­
szym ś naj­
lepszym

Przepiękne piosenki Franciszki Gaal.
N A D  P R O G R A M : Kolorowa atrakcja *,W  la sk u  
wiedeńskim**, P A T  oraz Tygodnik Paramountu

R E W J A  | D *  I *1

B A L K O N  23 gr. 
°tog r .m  N r X V I PRIMA APRILIS

*  udziałem oowazaangaźowrnej p  cśniarki JA N IN Y  OLENIECK1PJ oraz duetu tanecznego 
B A D W A N  —  R Y M K lE W lC Z Ó W N A . W  barwnym  i melodyjnym programie, m. in. oryginalna  
iłowość 1 dowcipy Ilustrowane, Codziennie 2 przedstawienm o  g. 6,30 1 8,15. W  niedzielę 1 

—• święta 3 przedstawienia: o  g. 4, 6,30 19 . —

OGNISKO I D Z l S l
Prześliczna Sally Eilers a g r  Ralf Belamy

ROMANS SEKRETARKI
M A C  P R O G R A M : Urozmaicona POl A KI DŹW IĘKOW I. Pacs. l e u i ś w  coclz. o g 4-ej p.p.

A j ą  koncert gry 

w świetnym filmie

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
komplety I sztuki pojrdyfttz.

pcieca po cenach dostępnych
S T O L A R Z

Dostawca firm: Br. Łckucjewskl i OJkln
Dojazd autobus-m : z Placu Orzeszkowej 

do ul. Równe Polo 5 -a

S T A N I S Ł A W  S F R 0D Z K !

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZY KI
NA GITARZE I MANDOLINIE

Organizutę orkiestry ludowe i dęte, —  Piszę 
szkoły, albumy, partitury orkiestrowe. Lekcyj 
udzie Nm  w  mieszkaniu reflektanla. Dow iedzieć  
się: Biskupia 4— 18. lub Św.W incentego 6/17— 3

Kapelmistrz L . Klewakln

Sprzedam plac
przy ul. MlteJ 5 (Zw ierzyn iec) 

b. tanio. O  warunkach dowiedzieć się w  admi* 
nistraeii „Kurjera W ileńskiego* pod .P la c "

125 H. P- z kondensat‘<1, do opalenia 
drzewem, w dobrym sianie*—KUPIMY 
natychmiast, Zgłoszenia: Andrzejów

leolo Lodzi „Katebe“

0 ^ Y Q lk A U !E  PR95
„M4GACNO--

C NERV0SW'
IM M t F A M ,

zKOSUTKIE!
• a ś a ^ / m t i 

» 4 t v . iO r v * 3 d L E  
-, rjTOSBWIUMia :

BÓLE GŁOWY

B Ć L E  Z E B O W

I jUoAitisoirramALNYCH pwjbwK óG U TEM
I s  V  ÓD A U  A  " A P T E K ilj

Obwieszczenie
Stosow n ie do art 131 Ustawy Postępowania 

Hauidilowe-go Kurator masy upad łościow ej Spół­
ki z  ograniczoną odpow iedzia lnością  „D om  Prze 
m ysłow o-H an d low y W . M alinowski In żyn ie r" 
w zyw a  w ierzyc ie li m asy na posiedzen ie walnego 
zgrom adzenia w ierzycie li m ające się odbyć w 
gm achu Sądu O kręgow ego w  W iln ie  (ul. Ad. 
M idkiew icza 36), w  pokojach  adwokackich (po ­
k ó j N r. 26) w  d r .  16 kw ietn ia 1935 r. o godz. 
19-ęj, d la wysłuchania sprawozdan ia kuratora, 
w ybom  zarządu konkursowego i jego  ukonsty 
tuowania

K uratoi M asy U pad łościow ej „D om  
Przem ysłow o H andlowy, W . M alinowski 
In żyn ie r" Spółka z ograniczoną o d p o ­
w iedzialnością

W A C ŁA W  S1AW C1ŁLO  —  Adwokat.

Ubwleszczenie
Sąd "-kręgowy -w W iln ie , I  w ydzia ł cyw iln y , 

obwieszcza, że postanow ien iem  z  dn ia 31 stycz­
nia 1935 r, orzek ł: 1) firm ę „H u rtow n ia  K reso­
w a " -spółka z ogr. o^dp. z s iedzibą w  W iln ie  p rzy  
ul. Rzecznej 12 uznać za upadłą w handlu; 2) 
wc-zwać w ierzycie li upadłej firm y  „H urtow n ia 
K resow a ", aby zg łos ili w  term inie 4-miesięcz- 
nym  od dnia 31 styczn ia 1935 r. sw e w ierzyte lm ś 
ci i 3) sędzią —  kom isarzem  w yznaczyć sędzię 
go okręgow ego  M ichała Jakubowskiego, a syn 
dyk iem  upadłości —  adwokata W acław a  Siaw- 
c iiły, zam. p rzy  ul. Jag iellońsk ie j 5 w  W iln ie  
(sygnał akt. U. 2/35).

Sekretarz (podp '8  n ieczyte lny).

0B

Pooierąj orzemysł kr?jowv!

!*
KAŻDY

PRZEMYSŁOWIEC
V  1 T P  I ET r  hurtownik fv  U  r  1 C. k. i DE.fALISTA

xyakct lo b ie  najleDtzą klijeatelę 

■ I IM u ją i  cię w Dajpopulłrniej* 
tern p i i m i e  e o d z i e u u e r e  

a> Z, emiftch Póła,-W schodnich

KURJER WILEŃSKI
W IL N O . U L  B ISK U PIA  4. T E L . 99

DOkTÓB
ZELD0WICZ
Chor. skńn o, weneryer- 
no. aai.ądów moesow. 
o J g o d u ^ - J  i 3— S •»,

DOKTÓB

Zel do wiciowa
Choroby kobieco, skór- 
ae, oaeryciaa, usn ą*  

śów moczowych 
od godz, 12— 2 i 4—7 w. 
Will ASKa A .  tri 2*77

DOKTÓR

Wolfson
Choroby skórne, wene- 
ryrzne i moczoptciowc Wllaóska i, te! ir  67
Przyjm. od 9— 1 i 4—8

DOKTOR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. w «n «ty c iM tyfilia, 
•korne ś m ociopłciow*
Zamkowa 18, tel.ISM
Przyim od 8— I i 3— 8

DOKTOR

M. Zaurman
choroby weneryczne, 

•kórne i moczopłeiowrSzopena a, tel. 20*74
Przyjm. od 8— 9 i 4— 8

A L jsUu simSmialo ŝks
przeprowadziła się

na uL Wtelkę 10—4
tamże gabinet ketmet. 
u. su a zmarszczki, bto 
da w . i, kurzajki i wąary

AKT ZFK*4lakBorrwa
Frzyjmu.i* od 9 —  7 n 
ul. J. J a s ió sk le g o  3-.*t
tóg Ofiarnej /obok Jądu

A K U S ZE R K A

f%. Brzezina
przy*muje bez przerw* 

przeprowadziła ,ię  
Zwierzyniec, T . Zana  
na lewo Gedyminowske

ul. Grodzka 27

AhCSZEBB I
N. BrynKiewic?. 

SzkieioDlowE;
przeprowadziła się 
na ul Mickiewicza  

d. 44 aa, 22.

0o wynajęcia
mieszkanie 4-pokojowe* 
ze wszelkienu wygoda*  
mi, ciepłe i iłom  m im  

ul, Suboez 14— 1

NAUCZYCIEL
dyplomowany udziel.- 
lekcyj matematyki j fi­
zyki. Lekcjo cysteina* 
tyczne i śoiaŻRL w  go *  
dzinacn od 14 do 21*ej- 

ul. W ileć ka 37. m. 3

ZguDtaną
zn<’ikę  kolejową, wy 

a przez Gimnaz) 
Zygmunta Agusta  
nr. 44 na imię Wła  
sława W estwalenii 

unieważnia eię

Zgubiono 
złoty zeg&reH

.Cyma” 29 marca r, h._ 
Bsrdio proszę zwróeić- 
za wynagrodzeniem —1 

ul. Bakszta 14— 1

Dla obłożnie
chorej od 9 miesięcy  
błaga o pomoc w  po ­
żywieniu, bezrobotny 
staruszek Jankowski—  
ul, Katwaryjska 5 m. $'

Za POKÓJ
poiiioże-n* (pom ogę) w
z a k re s ie  g im n a z ju n r
matem - przyt od lic: ego 
lub humanistycznego. 

Żgłcaz.: Poznańska 3-4- 
Chmielewski

włada jęz. niem i angM 
poszukuje odpow iedniej 
piacy. Zgłosz. do admi­
nistracji .Kurjera \Vil.“- 

di Daniela
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